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lecz bywają niszczone. 


Rćreoków 7 lipca. 


Rada państwa i sejm węgierski dziś lub 
jutro zostaną odroczone. W ostatnim okre- 
Bie parlamentarnym obie te reprezentacye 
były skrępowane kwestyą ugodową 1 oglą- 
daniem się na politykę zagraniczną. W tych 
dwóch kierunkach spotykających się zre- 
sztą w wielu punktach, zwrócone były wszy- 
stkie usiłowania, około nieh obracał się 
eały ruch parlamentarny, obok tych dwóch 
spraw górujących, wszystko inne schodziło 
na drugi plan, lub służyło tylko dla zapeł- 
nienia czasu między jednem a drugiem nun- 
cyum, między jedną a drugą interpelacyą. 

Z tego powodu trudno ocenić właściwe- 
go planu ustawodawczej pracy, niemniej 
jak trudno określić stosunek stronnictw mię- 
dzy sobą i stosunek gabinetów do Izb. Czuć 
bowiem było, że gdzie indziej ważą się kwe- 
stye ministeryalnych przesileń lub konsty- 
tucyjnych zwrotów. Oba gabinety nie za- 
wsze poszczycić się mogły większością w 
Izbach, stronnictwa, zwłaszcza w Radzie 
państwa, okazywały zwolnienie klubowej 
karności, a jednak ani w Wiedniu ani w 
Peszcie nie można było przewidywać z czy- 
sto parlamentarnych powodów jakiegoś prze- 
silenia, miecz Damoklesowy tak nad gabi- 
netem p. Tiszy jak ks. Auersperga wisiał 
na włosku, lecz włos ten był w ręku hr. 
Andrassego. Gdyby ten włos się zerwał i 
kierunek polityczny prezesa gabinetu wspól- 
nego uległ pod naciskiem przeciwnych dą- 
żeń, żaden z tych dwóch gabinetów nie był- 
by przetrwał tego wstrząśnienia, które kto 
wie, czy niezagrażałoby całemu systemato- 
wi dualistyczno - konstytucyjnemu. 

Parlamentaryzm z dyplomacyą rzadko i- 
dzie w zgodzie, najmniej zaś w państwie 
o podobnie skomplikowanej organizacyi 
konstytucyjnej i o tak przeciwnych kierun- 
kach stronictw. Niedziw, że sejm węgierski 

"rozwinął wobec kwestyi wschodniej w li- 
cznych interpelacyach szerszą działalność, 
niż Rada państwa. Mógł bowiem wystę- 
pować śmielej dzięki swojej jednolitości. 
W Radzie państwa poruszenie polityki za- 
granicznej budziło słuszne obawy wywo- 
łania objawów w duchu wręcz przeciwnym 
polityce, jaką reprezentował hr. Aadrassy. 
Były chwile, w których tak się ważyły 
sprzeczne wpływy w sferach decydujących, 
że potrzeba było tylko lekkiego potrącenia, 
aby przeważyć szalę na przeciwną stronę. 
Zbyt silny nacisk w jednym kierunku, był- 
by wywołał dążności przeciwne, gdyby z 
podobną natarczywością jak w sejmie wę- 
gierskim podejmowano kwestyę neutralności 
lub okupacyi. Wszystkie interpelacye w sej- 
mie węgierskim zmierzały wyłącznie i prze- 
dewszystkiem do tego, aby przeszkodzić 
współdziałaniu z Rosyą. W Radzie państwa 
byliby się z ław opozycyi prawnej odezwali 
zwolennicy przymierza rosyjskiego, przy 
częstszych i szerszych rozprawach, a z dru- 
giej strony nacisk na przymierze ściślejsze 
z Niemcami, co nie byłoby się przyczyniło 
do wzmocnienia stanowiska hr. Andrassego 
tak zagranicą, jak w sferach decydujących. 

Po mowie pp. Tiszy i ks. Auersperga tak 
zaspakajających , stawianie dalszych pytań 
było już zbyteczne , a tem samem szkodli- 
we. Zrozumiały to znać kluby wiernokon- 
stytucyjne, skoro „odstąpiły od zamiaru dal- 
szych interpelacyj. Rozumiało także Koło 


Część literacko-artystyczna. 


KRONIKA PARYSKA. 


(Dokończenie). 


P. Cherbuliez wydał świeżo w jednym tomie zaj- 
mujący swój romans p. t. Samuel Brohi, kóry się 
naprzód ukazał, jak zwykle, W Benue ate : Ka 
Mondes. I tym razem oczarują publiczno k ea g 
wy i uroczy, szczegóły jenialnie 1 eeN da 
nięte, jakiemi autor ten dzieła swe napełnia. uee- 
góż jednak niezadaje sobie pracy, AbY a Laga Aai 
bardziej świeżego co do osób, jakie O aziożadziej 
zdaje się zawsze, jakbyśmy już znali g j 

opisane ? a 
~ Bohaterem nowego romansu jest młody ży 8 a 
cyjski, giętki i intrygant, jak jego wspólny i .4 
Byn karczmarza wiejskiego. Obdarzony 0d nAsary i 

z okiem żywem i tryskającom inteligencją, 4 
cany w odpowiedziach i rozmiłowany W nano, "LG 
on Się ulubieńcem pewnej hrabiny rosyjskiej. ogni 
opiekunką zajmuje się jego wykształceniem , WYBYJA 
go do uniwersytetu i usiłuje wszelkiemi spionen 0- 
czyścić z rdzy i pyła ten surowy lecz niezny ciego 
gatunku kruszec, Za powrotem swym Z Wiednia a- 
muel Brobl uposażony w przymioty czyniące 80 8? 


polskie, że nie na tem polega obowiązek 
strzeżenia interesów kraju i narodu nasze- 
go, aby zatwierdzać znane zresztą Życze- 
nia i dążności nasze, lecz aby umieć racho- 
wać się z skutecznością podobnego wystą- 
pienia. Jeśli milczenie delegacyi polskiej 
w pierwszej chwili postawienia kwestyi 
wschodniej, wydawało nam się błędem, to 
wobec rozwijających się wypadków chęć 
poprawienia tego błędu miałaby gorsze je- 
szcze następstwo. Oświadczenie ze strony 
polskiej mogłoby iść za daleko lub poru- 
szać pytania przedwczesne, a tem samem 
przeciwny założeniu wywołać skutek. Par- 
lamentaryzm ma inną mowę, a innym jest 


język dyplomacyi. Tu chodzi zwykle o od- 


cienia, tam należy wypowiedzieć całą myśl. 
Na pajęczej tkaninie zawieszone częstokroć 
najważniejsze pytania losu państw i naro- 
dów dotyczące, o jeden odcień sięgnąć da- 
lej, niż na to chwila i warunki dozwalają, 
a całą tę sieć się zrywa, lub też strzelą 
się na wiatr jedynie dla odgłosu i po- 
klasku. 

Za zasługę też poczytać winniśmy dele- 
gacyi naszej jej wstrzemięźliwość wobec 
kwestyi wschodniej, zwłaszcza w ostatnich 
czasach. Nie było to bowiem skutkiem obo- 
jętności, lecz własnie czuwania nad poło- 
żeniem zmieniającem się codziennie. 

„Odroczenie Rady państwa i Sejmu wę- 
gierskiego pozostawi wolniejsze ruchy hr. 
Andrassemu. Parlamentaryzm jednak nawet 
w czasie feryj dostarcza polityce zagrani- 
cznej hamulca, aby się nie dała wciągnąć 
na tory czynnego wmięszania się. Hamul- 
cem tym jest zawsze jeszcze nieroztrzy- 
gnięta kwestya ugodowa. Nierozwikłany ten 
rachunek między dwiema częściami monar- 
chii stanowi rękojmią aż do następnego 
zebrania się dwóch parlamentów, które roz- 
trzygnąć muszą spór przed jesienną sesyą 
delegacyj wspólnych. Przeprowadzenie u- 
gody występuje jako konieczność, którą 


WYS PAY ZE PT z? a, igi 


nach kraju i czyniąc tym sposobem ze sprawy tych|p 


nurtujących agitacyj, która rzeczywiście wymaga wszel- 
kiej ostrożności i zastanowienia się, komedyę tromta- 
aj or której trudno brać na seryo. Bardzo ważną 
dla kraju wydaje nam się wiadomość, iż namiestnik 
wybiera się na objazd powiatów wschodniej Galicyi. 
Będzie miał sposobność przekonać się naocznie o nio- 
jednej niedogodności, o niejednem złem, które w pi 
śmiennych relacyach starostów często całkiem inaczej 
się przedstawia, a jeśli w istocie agitacya niepowo- 
łane istnieją w tak groźaych rozmiarach, jak je przed- 
stawiają dzienniki, nie można wątpić, że zaostrzone 
będą środki ostrożności. 

Rada miasta Lwowa, pomimo, ża w istocie bardzo 
wiele czyni dla szkół, ofiarując wielką część swoich 
dochodów na ich utrzymanie, ciągłe, choć drobne, 
zatargi ma z Radą szkolną krajową. Na wczorajszem 
posiedzeniu znowu taka kwestya zatrudniała radnych. 
Rada szkolaa wezwała gminę, aby na mocy swego 
zobowiązania dostarczenia sprzętów szkolnych, zaku- 
piła dla szkoły realnej i gimnazynm nowo wybudo- 
wanych przyrządy gimnastyczne, lub przynajmniej przy- 
czyniła się w połowie do kosztów sprawienia tychże. 
Rada miejska odrzuciła to żądanie. 

Umarł tu onegdaj emerytowany major Kazimierz 
Mehlem, mając lat 57, który w dawniejszych la- 
tach, jako komendant placu, na trudnem tem, mia- 
nowicie w latach 1861—1864, stanowisku potrafił 
sobie zjędnać i utrzymać powszechny szacunek. Dziś 
odbył się jego pogrzeb przy licznym udziale publi- 
czności i władz wojskowych. 

Kwestga ograniczenia zdolności wekslowej, poru- 
szona w Izbio Panów wymownie przez p. Schmerlin- 
ga, prezesa Trybunału najwyższego, wywołuje żywe 
zainterosowanie się. Ustawa wekslowa, sprowadzona 
z Niemiec, oilo pożyteczną i konieczną jest dla świeta 
handlowego, o tyle wiele nieszczęść i ruiny wielu 
majątków sprowadziła na koła pozahandlowe | i stała 
się prawdziwą klęską nietylko dla włościan. Byłoby 
bardzo pożądanam, aby głos dośsiadczonego prozess 
najwyższego Trybunału sprawiedliwości nie przebrzmiał 
bez odgłosu w kraju naszym, który bodej czy nie 
najbardziej w tym kierunku ucierpiał. Sprawa ta pod- 
jętą została w tutejszem Towarzystwie prawniczem, 
które jutro obradować będzie nad tym przedmictem. 

W r. b. przypada 5O-letnia rocznica literackiej 
działalności Józefa Supińskiego. Jeszcze z początkiem 
b. r. zawiązał się komitet, który miał na celu urzą- 
dzić owacyę sędziwemu ekonommiście, jednakże — jak 
to często u nas bywa — skończyło się i tym razem 
na ukonstytuowaniu się komiteiu, wyborze prezesa 
itd. Z inicyatywy tutejszych dwóch pism prawniczych 
Przeglądu sądowego i Prawnika zawiązało się gro- 


na barki przyjąć muszą oba gabinety.|no osób, które zamierzają wręczyć jubilatowi „adres 


Czego niezdołały wyrównać deputacye re- 
gnikolarne i komisye bankowe w Wiedniu 
i w Peszcie, o tem rozstrzygnie dopiero s0- 


lidarne poparcie dwóch ministerstw. 

Po wakacyach przeto wystąpić może kwe- 
stya gabinetowa w Peszcie czy w Wiedniu, 
czy w obu stolicach monarchii. społem. 
Wybuch jej nie będzie groźnym, jeżli nie 
zaostrzy go wpływ zewnętrznych stosun- 
ków. To też stanowisko hr. Andrassego 
będzie nietylko rękojmią dalszego kierunku 
polityki zagranicznej w dotychczasowej ko- 
lei, ale nadto tarczą dla obu gabinetów. 


KORESPONDENCYA „CZASUS 


Lwów 6 lipca. 


W sprawach krajowych cisza zupełna, mimo zbli- 
żnjącej się sesyi sejmowej. Tyle już w tym roku było 
terminów zwołania Sejmu i tylokrotnie Wydział kra- 
jowy przygotowywał materyoły, że obecnie prawdo- 
podobnie nie wiele już mu pozostaja do czynienia. 
W sprawie tych czynneści przygotowawczych do Sej- 
mu, odjechał onegdaj przewodniczący w Wydziale 
krajowym p. Pietruski do Wiednie. Dzienniki tutej- 
sze z braku materyału krajowego zapełniają szpalty, 
wolne od wiadomości wojennych, napadami na dele- 
facyę gelicyjską, albo, jak Dziennik Polski, głosem 

asandry przestrzegają przed agitacyami moskiew- 
skiemi, regestrując z podziwienia godną starannością 
odgróżki każdego pijanego Iwana w rozmaitych stro- 


dnym względów hrabiny, której towarzyszy w podró- 
żach, bawi ją i zajmującą rozmową oraz mnóstwem 
przysług spłaca dług za swe wychowanie i przyje- 
mności życia opływającego w dostatkach. 

Lecz pewnego dnia: ogarnia Samuela nuda, kruszy 
złoty łańcuch swej niewoli i — niewdzięczny ! — pu- 
szcza się w Świat w pogoni za losem. Piękny ową 
pięknością niezwykłą i usidlającą, pełen bystrości, 
rozumny, umie on się podobać; marzy więc o tem, 
aby sobie własnemi siłami zdobyć świetne stanowi- 
sko. Spotkawszy w Turcyi Polaka hr. Łazińskiego, 
dzielnego oficera z powstania 1863 roku, wygnańca 
z Rosyi, zrozumiał, że okoliczność ta może stać 
się piedestałem jego szczęścia. Zawięzuje, jak tyl- 
ko nadarzyła się sposobność, stosunek z młodym hra- 
bią i już go nie opuszcza. Dowiaduje się z ust jogo 
całej jego przeszłości, najdrobniejszych szczegółów 
życia, dziejów jego rodziny, tak, że gdy hr. Łaziń- 
ski umarł, mógł przybrać jego nazwisko i tytuł i 
wszędzie uchodzić za niego bez wzbudzenia podejrzeń 
ani nawet wątpliwości. 

Błąkając się po świecie spotkał on młodą, bogatą, 
romansową Antoninę: Moriaz. Fałszywy hrabia; opo- 


ł|wiada jej tak rzewnie o swej świętej matce, z takim 


zapałem maluje nieszczęścia Polski, że łębokie Wy- 
warł na niej wrażenie. Samuel miał głównie na o 

świetny powi bogatej dziedziczki, nie w niej, lecz 
w majątku jej się zakochał, ale jest tak wyrafino- 
wany w swej chytrości, tak przebiegły, tak wyracho- 


wany, że mimo swych poziomych instynktów zacho: | ten 


prawników.“ 


———— 


Wiedeń 6 lipca. 


O W polityce zagranicznej, dotąd przynajmniej 
szczęście sprzyja Austryi, Dopóki bowiem Rosya 
wielkich nie odaiesie zwycięstw, i dopóżi trzymać się 
będzie w granicach danych przyrzeczeń, dopóty mo- 
żna uważąć wojnę za zlokalizowaną, a Austrya nie 
ujrzy się zmuszoną zerwać związka trójcesarskie go. 
Proklamacya Cara do Bułgarów niekorzystne tu zró 
biła wrażenie, ale ostrożność hr. Andrassego jest 
tak wielką, iż woli on trzymać się czynów, aniżeli 
odezw na papierze, Nawiasem powiedziawszy, arty- 
kuł wasz porównywsjący Polskę z Bułgaryą, a udzie- 
lony w streszczeniu telegraficznem prasie tutejszej, 
zwrócił na siebie uwage powszechną. Prawie wszę- 
dzie chwalono trafaość tej myśli, jaką wyraża arty- 
kał wspomniany. Mówiliśmy wyżej o szczęściu au- 
stryackiem. Otóż po części wskutek interwencyi dy- 

lomatycznej, po części zaś wskutek osłabienia po 

k krwawych bojach, armia turecka opuszcza powoli 
granice czarnogórskie, zaopatrzywszy małe fortece 
w potrzebne zasoby. Rzeź wzajemna między Tar- 
kami a Czarnegórcami była tak okropną, straty obo- 
pólne tak nadzwyczajne, iż teraz nastąpi faktyczne 
zawieszenie broni, gdyż obie strony potrzebują wy- 
poczynku. W tem sposób Czarnogóra nie potrzebuje 
obawiać się zdobycia Cetynii, a Austrya pozbyła się 
do reszty kłopotu czarnogórskiego; na chorobę czar- 
nogórską przynajmniej już nie zapadniemy. Ale— 
zawsze trzeba pamiętać o tem— że mogą inne zajść 
komplikacye chorobliwe. } y 

Dziś Izba deputowanych cdbyła ostatnie posiedze- 
nie. 
dowej nikt tu na teraz nie obawia się żadnego prze- 
silenia, owszem wierzą w Ostateczne zadawalniająco 
załatwienie i usunięcie przeszkód , przypuściwszy, że 


| 
wał do końca pozory aojopo bezinteresowno- 


$ci i maniery prawdziwego szlachcica. Zdarza się na- 
wet, że zręczny ten komedyant w własne sidła się 
zaplątał, i że w głębi serca uczuł prawdziwą miłość, 
lecz miłość ta nierozłączną jest od żądzy złota, a czy- 
niąc Antoninie w parku gorące wyznanie swych uczuć, 
nie schodzi mu z myśli ten szczegół, że może kiedyś 
zostanie szczęśliwym właścicielem Antoniny i parka. 
Dziwny jednak sposób jego zachowania się wzbudził 
pewne podejrzenia. i 

Ojciec panny Moriaz zaczyna mu nienfać. Zako- 
kochany w Antoninie i odepchnięty przez nią krewny, 
oburza się przeciw intruzowi, który mu narzeczoną 
odebrał, lecz Antonina stawia silny opór radom rọ- 
dziny i ma jaż właśnie zaślubić Samuela. Szczęściem 
stara hrabina przejeżdża przez Paryż polując ciągle 
wzwyczajona dłogiem doświadczeniem, na płeć do 
którój sama nie należy i szukając jakiegoś feniksa ko- 
chanków. Wśród tych nieustannych wypraw tonie- 
ckich zatrzymuje się na chwilę, aby „spełnić dobry 
uczynek ; jest to dla niéj nowy rodzaj przyjemnoś i; 
demaskuje ona Semuela, dawnego swego kochanka, 
a z hr. Łazińskiego już nic nie pozostaje więcój jak 
żyd Brohl, który jak Ahasverus nie przestaje 
się po Świecie. ł 

Co się z nim stało? zapytuje autor. Zapewne po- 
rusza się i przeciska wśród tych wielkich mrowisk 
ludzi, w R olbrzymich stolicach, gdzie robi ty- 
le interesów, zawięzuje tyle intryg; zapewne umysł 
niespokojny, wiecznie czynny i płodny w wymy- 


Pomimo chwilowego złego stanu sprawy ugo-| p 


wski, Faubourg 


Wiedeń 6 lipca. 
(27 1sze posiedzenie Izby deputowanych). 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godzi- 
nie llej min. 20 w obecności znacznie liczniej, niż 
zwykle zebranych deputowanych. Członkowie rządu 
z początku zupełnie nieobecni, dopiero wśród obrad 
zjawisją się w sali; oczywiście zebrani byli na kon- 
w czasach ostatnich zupeł- 
nie odwykła od uczęszczania na posiedzenia, tak i dziś 


ferencyi. Publiczność, j 
nie była reprezentowaną. 


Depp. Dipauli i Nitsche (pierwszy z Tyrolu 
zasiadł na prawicy, drugi z Czech na lewicy) skła- 


dają przyrzeczenie. 
Między petycyami nie ma żadnej z Galicyj. 
Izba przystępuje do porządku dziennego. 


Punkt pierwszy, dalszy ciąg obrad nad ustawą o 


contadinach i colonach dalmackich, na wniosek de 


putowanego Beera usunięto z porządku dziennego. 
Następuje drugie czytanie projektu rządowego o 
zwolnieniu pertraktacyj odnoszących "e 


do wykupna 


prop Aag w Galicyi o 
stempli i opłat. 


Komisya budżetowa, której sprawozdawcą jest dep. 
Giskra, powiada: Projekt rządowy żąda bezwarun- 
kowego zwolnienia wszelkich podań ku obliczeniu, 
wniesieniu i wypłaceniu wynagrodzenia propinacyj- 


nego, tudzież od próśb i zapisów w księgach publi 


cznych, od opłat i stempli, warunkowego zaś od do- 
kumentów i wygotowań urzędowych. Komisya atoli, 
zważywszy, że zwolnienie to byłoby bardzo znaczne 
i że możnaby je polecić Izbie wtedy tylko, gdyby 
wymagały tego przeważne interesa powszechne i pu- 
bliczne, a przekonawszy się, że ustawa galicyjska o 
propinacyi nie odpowiada tym warunkom i że nadto 
braknie jej innych momentów decydujących o rzeczy, 


nio może polecić projektu rządowego ku przyjęciu 


Wedle ustawy tej bowiem nie ma ustać propinacyj- 
ne prawo pierwszeństwa w wyrabianiu okowity, piwa 
i miodu i wiążące się z tem prawo pierwszeństwa w 
wyszynku natychmiast i bez wszelkiego o- 
graniczenia, lecz upowszechnia się tylko przede- 
wszystkiem prawo wyrabiania, ale i t jeszcze z zna- 
cznem ograniczeniem sprzedawania wyrobu. Co się 
tyczy zaś prawa wyszynku i sprzedaży, ma ono trwać 
dla właścicieli propinacyi jeszcze lat 26, a początek 
terminu, od którego te 26 lat liczyć się mają, jest 
cała | skonfudowsny, prowadzi rzecz swą dalej, wywodząc, 


jeszcze bsrdzo wysunięty w przyszłość. Wogóle 


ustawa jest tego rodzaju, że nietylko nie znosi pra- 
wa propinacyi, lecz owszem utrwala je tylko; komi- 


apa nrząto. nolaca. 
ð aroa „ij 
lów i o o porzą ennego. 

r W inai pierwszy zabiera głos dep. 


który wyprowadził sejm galicyjski z tego 


projekt taki, że Rusini i włościanie mazurscy, stano- 
wiący mniejszość, musieli przy trzeciem 


wyższej. Spodziewaliśmy się, że rząd ierzy spra- 


wiedliwość obu częściom ludności, ale 8 


powiedź na dwa pytania: 1) Czy ustawa znosi pro- 
pinacyą; 2) czy ekonomiczne interesa Galicyi do- 
zaają w niej korzyści, czy krzywdy 
na te pytania wyjaśni sprawę należycie. Co do py- 
tania pierwszego, rozwodzi się mowca 0 funduszu 
propinacyjnym i sposobie zebrania go. Termin wrze 
komego zniesienia jest 26-letni, sle i po tym termi- 
nie propinacya nie będzie zniesiona, lecz owszem u- 
trwalona. Na co tedy płacić, na co zbierać fandusz 
propinacyjny? I któż go ma opłacać? Otóż lud u- 
ciemiężony, rzeczywiście lud, bo ustawa maskuje 
tylko to obciążenie ludu. Co do drugiego pytania 
dowodzi mowea, że pomnożą się tylko karczmy, że 
o wrzekomem zniesieniu propimacyi będzie więcej 
karczem niż teraz, że przeto demoralizacya się zwię- 
kszy i z nią upadek ekonomiczny ludu. Na;óż nam 


tedy było uchwalać tu ustawy o pijaństwie i lichwie ? 


ślania matactw, czeka nowych ofiar i marzy O no- 
wych zdradach. 

Romans ten pana Cherbuliez godnie stanąć może 
obok romansu Miss Rovel i Hrabiego Kostia tegoż 
samego autora. Czytelnik znajdzie w tem dziele świe- 
tne przymioty, które czynią z p. Cherbuliez jednym 
z mistrzów współczesnego romansu. Wielki dar opi- 
sywania, sztuką ożywienia i tchnięcia życia w wprowa- 
dzone osoby, nadają każdój właściwą fizonomię i 
wydatne ryay. 

. Dziwna postać Samuela Brohla, który ciągle gra 
rolę i gra a jA jak skończony artysta, jest po mistrzo- 
sku nakreślona. Nic nie może być komiczniejszego, 
a zarazem trafnićj namalowanego nad tę starą hra- 
binę, która pędzi całe życie w hotelach i minuty 
na miejsca posiedzieć nie może. Krytyka czyni je- 
dnak pewno zarzuty panu Cherbuliez. Język wyda- 
wał nam sig mnićj świetnym i mniój nerwowym, 
zblakował on nieco; jużto nie ż przejrzysta, Świe- 
ża woda a ptn ze skały, ale woda stojąca i 
mętna; styl nie ma już tego socz o smaku, któ- 
ry np. z Miss Rovel czyni biesiadę dla literatów, 
mniój tu już szczęśliwych wyrażeń, mniój zwrotów 
oryginalnych, mniéj ruchu i życia. Zdaje się, że P 
Cherbuliez układał dzieło swoje zbyt powoli; nie 
trzeba dawać zbyt dojrzewać romansowi, gdy się pò- 
siada pierwszorzędne przymioty, jak p. Cherbouliez, 
trzeba czasem pozwolić galopować pióru. Co do nas 
samych, byliśmy zdumieni raptowną metamorfozą 
Samuela. Brohla. Autor przedstawiwszy nam go jako 


należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 
przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyleii Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube % Comp. (także w Frank- 

furcie n. M.) Rotter & 


ewne czynniki nie stracą cierpliwości z powodu 
zwlekających się ciągle rokowań, dotąd bezowocnych. 


54 : 
m E nad proiekta zdoma 


X. Zs- 
kliński i z góry oświadcza, że mówić będzie za 
wnioskism komisyi. Mowca daje pogląd na rozmaite 
projekty sejmowe, zanim uchwalono ustawę, z któ- 
rych jedne były poprestu niedorzeczne, drugie nawet 
oburzenie wywoływały. Nakoniec zjawił się projek, 

icyntu, 
który był rozwiązaniem rebusu; ale na nieszczęście 


iu 0- 
puścić salę posiedzeń, a nadto udali się do gabinetu 
z prośbą o nieprzedstawianie ustawy do sankcyi naj- 


szliwe było 
rozczarowanie nasze. Zapytacie panowie: dla czegoś- 
my sprzeciwiali się ustawie? Nie myślę zapuszczać 
się w merytoryczną ocenę ustawy, powołam się tylko 
na to, co w sejmie przeciw niej przywiedliśmy. Od- 


dy? — odpowiedź 


Rok 1877. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księe 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opł 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po; 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy: 
Wołączenia do „„Czasuć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 zir 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadajętąóga 
©głoszenia i prenumeratę. * 
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(Tu prezes, ponieważ mówca obszernie mówi od 
rzeczy, zwraca mu uwagę na granice swobody gto- 
su). Do jednego tylko zdążam: aby sejm raz jeszcze 
miał sposobność rozpatrzenia sprawy... A dalej znów 
mówca odchodzi od rzeczy i wiąże z propinscyą 
sprawę abluicyi serwitutów jako kwestyę żywotną. 
Nakoniec zwraca się do :ządu z prośbą, aby 2'/ą-ml- 
lionowego „narodu ruskiego“ nie wydawał na pastyę, 
na prosty materyał d> uciemiężania go podatkiem 
z krwi i mienia i prosi o przyjęcie projektu ko- 
misyj. : 

Dep. Dr Dunajewski w świstnem przemówie- 
niu, (które streszczać byłoby tylko zepsuć je, które 
przeto podamy wedle stenografów w całości), zwalcza 
wywody komisyj, a raczej tylko większości komisyj- 
nej, dalej wywody Giskry nie wyrażone w sprawo- 
zdaniu, lecz tylko w komisyi, nakoniec wśród czę- 
stych śmiechów poświęca słów kilka przemówieniu 
Zaklińskiego, nie dziwiąc się jemu jako reprezentan- 
towi mniejszości sejmowej, boć „wiadomo, że im 
mniejszy stopień oświaty, tem większy brak posza- 
nowania cudzej własności“, a mniejszość sejmowa 
sobie windykowała to, co się należy właścicielom 
propinacyi. Wspomnieć tylko musimy dla zrozamie- 
nia tego, co nastąpi, że mówca, wnosząc wprawdzie 
o wzięcie projektu rządowego pod obrady szczegó- 
iowe, zrzekł się pizecie wyrsźnie „wątpliwej życzli- 
wości* kom syi budżetowej, gdyby lzba po jej my- 
Śli misła uchwalić, bo sejm galicyjski i bez tej „ży- 
czliwości* da sobie radę. 

Minister skarbu Pretis: Rząd nie mógł zawahać 
się przed użyczeniem Galicyi tego, czego użyczono 
innym krajom. Jestem też przekonany, że wysoka 
Izba nie odmówi G-licyi tego, czego nie odmówiła 
innym krajom i dla tego niemam już nic więcej nad- 
mienić. 

Komisarz rządowy Eder (?) przemawia za proje- 
ktem rządowym, ale wśród wrzawy w Izbie, która 
wogóle chwilami tylko się uciszała, nie zgoła z słów 
jego nie dostało się do loży dziennikarskiej. 

Sprawozdawca Giskra nawiązuje do ostatnich 
słów Dra Dunajewskiego o „wątpliwej życzliwości* 
komisji, a wpadsjąc w niesłychany nawet u niego 
ferwor, żywo grozi prawicą stojącym tuż przy ławie 
rządowej deputowanym Polakom, a ton miał tak ja- 
dowity w tej chwili, że nie było można go zrozu- 
mieć, Na to odzywają się liczne głosy polskie: 
Czego pan grozisz? co to znaczy? 0, 0, 0! Obu- 
rzenie największe, podnoszą się pięści przeciw Gi- 
skrze za jego przykładem. (Tę chwilę oddam pó- 
źniej wieraie wadle stenogramów). Giskra, widocznie 


że to nie jest zniesienie, lecz owszem utrwalenie 
propinacyj; a komisya nie rządziła się uprzedzenia- 
mi, ani żadną nieżyczliwością. (Tu dep. Dzwonkow- 
BNL USILGCNU BUpy W HAN, — ——-- s REA 


OR PAR 
„ómiej się pan t lko*.... dalszych wyrazów sprawo- 
zdawca wasz niezrozumiał). Mowca, popadłszy na 
nowo w ferwor, z żywą gestykulacyą krytykuje usta- 
wę galicyjską, by nskoniec polecić wniosek komisyi. 

Dep. Krzeczunowicz zabiera głos do fakty- 
cznego sprostowania przeciw Giskrze: Byłoby dużo 
prostować, ale ograniczę się na jednem sprostowaniu. 
Sprawozdawca komisyi twierdził, że prawo realne 
mają posiadać nietylko te karczmy, które pozcstaną 
z pomiędzy dzisiejszych po zniesieniu propinacyi, lecz 
i te, które w przyszłcści powstaną. Jest to fałszywe 
oczywiście interpretowanie ustawy, która powiada wy- 
reźnie... (mowca czyta). Otóż tedy terminem co do 
prawa realnego jest czas wejścia ustawy w życie; 


nie będą miały prawa realnego, o którem tu mowa. 

Po krótkiej y apapa pomiędzy prezesem a lo 
Dr Dunajewskim co do sposobu głosowania, 
rej nie powtarzamy, bo wobec rezultatu głosowania 
sprzeczka była daremna, — Izba uchwala 184 
głosami przeciw 64 głosom przejść nad 
projektem rządowym do porządku dzien= 
nego. Za takim wnioskiem komisyi głesowała cała 
lewica i centrum z wyjątkiem 6 głosów, dalej świę- 
tojarey i żydzi także wybrani w Galicyi. 

Następnie ministrowie handlu Chlumecki i skar- 
bu Pretis wśród niesłychansj wrzawy w Izbie od- 
powiadają na długi szereg mniej ważnych interpe- 
lacyj. 

Poczem prezes wnosi o kumulatywne bez obrad 
przekazanie rządowi petycyj. 

Sprzeciwia się temu dep. Hammer-Purgstall 
ze względu na przygnębiający wpływ podobnego po- 
stępowania między ludnością. 

Jakoż wniosek prezesa upada. 
Nakoniec idą wybory do delegacyj wspólnych. Wy- 


br. Łazińskiego, pokazuje nagle pod maską szlache- 
tnego Polaka żyda gtlicyjsziego. Ten coup de théâtre 
z e gas, tysi dokonany zręcznością wywiera 
ona na czytelnika gwałtowne wstrząśnienie. Cokol- 
wiekbądź Samuel Brohl jest dziełem, którego nie 
można zapomnieć mimo jego błędów; romans 
ten świadczy o ogniu młodzieńczym i nieporównanój 
płodności umysłu autora: jest te jedno z studyów 
charakterów najbardzićj w głąb wnikających, jedno 
z opowiadań najbardziej zejmujących w ciągu osta- 
tniego roku literackiego. 6 
Dziwny jest urok dla młodzieży i dla wszystkich 
ladzi w wieku dojrzałym, którzy chcą pozostać o ile 
można młodemi umysłem i sercem w Świeżo ogłoszo- 
nem dziele: La correspondance d Edgar Quinet. 
Przedstawia ona nam przyszłego profesora w „Col- 
lege de France,“ patryotę, reprezentanta ludu, a pó- 
źniej wygnańca, rozmawiającego z matką swą Z Ca- 
łem zaufaniem, nic nie przemi syv: zapoznawają- 
o nas z umysłowemi swemi proje ii z pierwszem 
ocknieniem się E6rca. 
Pierwszy z tych listów datowany jest z amt, 
kolegium (w listopadzie 1817 r.), do którego młody 
Quinet wstąpił, aby się przygotować, lecz nadaremnie, 
gdyż przepadł w szkole politechnicznej. Jeden z o- 
statnich opowiada o spotkaniu w Heidelbergu kobiety, 
która miała wstrząsnąć sercem tłomacza Herdera. 
Ileż to wspaniałych obrazów nie przesuwają przed na- 
szemi oczyma listy synowskie| Widzimy matematyka 
wbrew swej woli, matematyka z nakazu ojca, entu= 
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wszystkie karczmy, które powstaną po tym terminie, - 
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brani są z Galicyi ci, których nazwiska: wczoraj. już | ostatnie instruzcyć i propozycye dziś uchwalone, do- 
wam zatelegraf>wałem. Dla spóźnionej pory prześlę tychezas powiem nie są jeszcze znane. Utrzymują, 


__ całą listę wybranych w liście, który jutro wyślę. 


Koniec posiedzenia o godz. 2/4. ć 
O następnem zawiadomi prezes listownie, 


Londyn 7 lipca. 


Ministrowie angielscy różnią się bardzo w zdaniach 
co do polityki wschodniej. Lordowie Salisbury i Car- 
narvon gotowi są dozwolić Rosyi zająć Konstantyno- 
pol i chcą tylko zaprotestować na drodze dyploma- 
tycznej przeciw neutralności Dardanellów i Bosforu. 
Przeciwnie większość gabinetu jest za angielską oku- 
pacyą Konstantynopolu, co równoważy dymisyę lor- 
dów: Salisburego i Carnarvona. 

Uczyniono na Radzie ministów w zeszłym tygo- 
dniu propozycyę natychmiastoweg” wysłania korpusu 
do Konstantynopola, lecz propozycya ta została od: 
p. gdyż przyjęcie jej pociągało za sobą wojnę 
z Rosyą. 


Dwie te propozycye pochodzące od trzech przyja- 
znych Tarcyi członków gabinetu wywołały ważną dy- 
skusyę nad kwestgą: czy nie byłaby pora skoncen- 
trować armię w Malcie, co również zostało odrzuco- 
rem. W końcu Rada ministrów postanowiła wysłać 
fl tę do zatoki Beziki, wzmocniwszy ją trzema okrę- 
tami z których okręt „Temeraire“ jest najgrcźniej- 


szy. 
-  Wobeo niezgody gabinetu i agitacyi p. Gladstona 


rząd nic zapewne nie uczyni. W rzeczywistości sytu- 


R x acya dyplomatyczna nie sprzyja akeyi ze strony Anglii. 
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Austrya ma tylko interes mniejszej wagi w kwestyi 
morza Czarnego; o Francyi mówią, że basuje Rosyi 
aby sobie zjednać jej przyjaźń; a Włochy, lękają 
się, że w tem samem są usposobieniu.. Niemcy uwa- 


żają obecną wojnę za środek pozyskania. przymierza 
A. Auglią. Ka. 


ismark widocznie przeczuwa porozu- 

mienie francusko rosyjskie i stara się zwichrąć do- 

bre stosunki istniejące dziś między Francyą i Anglią 

Lecz jeżeli popiera zapatrywanie się Anglii na Len- 

tralizacyę Dardaneluw, położy cn zapewne cenę na. to. 

Tutejsze Foreign office jest przedewszystkiem anti- 

 miemieckie, lecz od jakiegoś) czasu ustala się tu 


x Eems że jednym z rezultatów obecnej wojny 


ie zbliżenie Anglii do Niemiec, mianowicie gdy- 

by Siwa że przybrała postawę anti-angielską w kwe 
anellów i Egiptu. Nie trzeba zapominać, 

że im bardziej Anglia zmuszoną będzie czynić konce- 

Ssyę co do pierwszego z tych punktów, tem bardziej starać 

_ ię będzie o zapewnienie zwierzchności nad Egiptem, i 


= 4 _ pod tym względem rząd tutejszy nie napotka na opozy- 
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cyę w kraju. Nie oznaczony jeszcze dzień do wctowania 
nad kredytem dodatkowym. Parlament tak jest za- 
 jęty iż jak, przewidują, sesya przeciągnie się aż do 
połowy sierphia. 

Zajście z pułkownikiem Wellesley jest wynikiem 
jednego z tych poufnych raportów, nie zbyt pochle- 
bnych dla armii rosyjskićj, który przesłał swemu 


= rządowi pized miesiącem. Rząd rosyjski wiedział 
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powołany został do departamentu HP galicyjskich 
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_ zyazmującego 


przez sekretnych ajentów w Petersburgu lub Londy- 
nie, co raport ten zawierał. Gdy pułkownik przybył 


; SE rzyjąć. 
Wtedy pułkownik odpowiedział, że uważa to za obel- 


E 88 wyrządzoną swemu mundurowi. W. ks. odpowie- 
rage 


iał, że nie chodzi tu o mundur, lecz o tego co go 
nosi. Z tego powodu zaprotestował .rząd angielski do 
p. Szuwałowa, a ks. Gorczakow zaprosil pułkownika, 
ahy sia nosłaczył z głównym aztal am  ercarzą „Alo 
ksandre. Teraz pytanie czy po odjeździe Cara pnłko- 
będzie do głównój kwatery W. 


księcia jego brata. 


z: Namiestnik mianował tag plyty konceptowego 
w mamiestnictwie Władysława Swolkiena, konce- 


 pistą dyrekcyi policyi w Krakowie. 


Leopold Morawetz, komisarz namiestnictwa, 
w ministerstwie spraw wewnętrznyc 


N. Pan udzielił rzęnięsionym na własne żądanie 
w stan spocz Józefowi Szczepańskiemu 
) Paa gi Maj sws: f: mu nauczycielom szkół lu- 

w Krakowie złoty krzyż zasługi, uznaj 
oletnią , zasłażoną działalność w stanie nau- 


Wiedeń 6 lipca. Narady obu deputecyj regni- 
kolarnych niedoprowadziły dotychczas do a AA 


rezultatu. Naprzód odbyła wczoraj w południe posie- 
dzenie deputacya austrygcka, na której uchwalono 


zasady, na których oparty ma być kompromis z de- 
putacyą węgierską. Po południu o godz. 6 odbyło 
się wspólue posiedzenie obu podkomitetów, które 
trwało przeszło godzinę. Przedłożono z obu stron 
wnioski uchwalone przez obie deputacye. Dzienniki 
wiedęńskie donoszą, że ze strony austryackiej oświad- 


= czono, iż deputacya austryacka nieobstaje przy za- 


strzeżeniu co do ceł skarbowych, atoli co do kwe- 
styi kwot i restytucyj podatkowych może się zgodzić 
tylko na status quo. Dziś rano obradowały znów 
obie deputacya nad ponownemi propozycyami i u- 
dzieliły ostataich instrukcyj swoim podkomitetom.. 


= Widoki przyjścia do skutku: kompromisu są pedobno 
- bardzo 


małe. Wszystzo zawisło od tego, jakie są te 


% jeśli nie pityjdzie do porozumienia, natenczas 0- 
brady deputacyj wprawdzie zostaną przerwane, wsze- 
lako w jesieni rozpoczną się na nowo. 

Zgodne z temi inf»rmacyami są wiadomości Bud. 
Corr., według których członkowie deputacyi węgier- 
skiej maradzali się wczoraj od godz. 11 do 1 w po- 
ładnie i od 5 do 6 po południu i polecili podkomi- 
tetowi, aby obstawał przy złożenam -wczoraj oświad- 
czenia. Wspomniony dziennik dowiaduje się, że dziś 
rozchodzić się tylko będzie o umówienie formy, w ja- 
kiej nastąpić ma zawieszenie, a względnie przerwanie 
obrad, i prawdopodobnie postanowionem zostenie od- 
roczenie. Daputacye nie będą rzeczywiście już w stanie 
zdać sprawę swym parlamentom o rezultacie swej 
pracy, gdyż sejm węgierski i Rada państwa kończą 
już jutro lub po jutrze swe czynności. Ministrowię 
Szel i Tisza bawią w Wiedniu. 


Sprawa wschodnia, 


O ile krążące przed riedawnyra czasem wieści O 
bliskićj a przychylnój Cla polityki rosyjskićj okupa- 
cyi przez wojska. Bustryackie Bośni i Hercegowiny 
w charakterze obrony Czarnogóry przeciw przemaga- 
jącój sile wojsk tureckich, wzbudzały w całój prasie 
tosyjskićj uczucie zadowolenia i radosnego tryumfu, 
o czem w właściwym czasie nieomieszraliśmy nad- 
mienić, o tyle ostateczne zwycięstwo w Anustryi po- 
lityki neutralności, objawione w sposób dobitny w 
przemówieniach p. Tiszy i ks. Auersperga, aprobo- 
wanych -przez hr. Andrassego i zaszczydonych po- 
chwałą N. Pana, wywołało powszechne w dzionni- 
karstwie rosyjskiem oburzenie i stało się powodem 
gorących i nmamiętnych wycieczek przeciw polityce 
austryackiój w ogólności, a szczególnie przeciw hr. 
Andrassemu, „którego przebiegłość i intrygi pokątne, 
właściwe charakterówi każdego Madjara“ (tak po- 
wiadają dzienniki rosyjskie) „sprawiły, że Austryń 
znów weszła na bezdroża polityki nieludzkićj, obu- 
rzającój i zgubnój dla samój si bie.“ 

Nie dziw wcale, że neutralność Austro- Węgier 
nie może się podobać w Rosyi, wiadomo bowiem, ile 
jéj na tem zależy, aby w „bliskim rozbiorze Torcyi,* 
o którym dziś mówi prasa rosyjska głośno, jako 0 
rzeczy koniecznój i nieanikniorćj, pozyskać wspólni- 
ka i sprzymierzeńca. Ale dziwić się trzeba zaciekło- 
ści, z jaką dzienniki rosyjskie niezadowolenie swe 
okazują. 

„Jak nieludzką i obnrzającą jest polityka Anstryi!* 
powiadają Ruskija Wiedomostt, kiedy w ciężką go- 
dzino próby książę czarnogórski zwrócił się dó Wio- 
deia z prośbą o pomoc przeciw Turcyi i posłał w 
tym celu umocowanego, to zamiast tój pomocy. u- 
dzielić, co było rzeczą ludzką, łatwą i krokiem zgo 
gya właśnie z dobrzo zrozumianym interesem sa- 
mój Austryi, lub wreszcia jéj odmówić, lecz w spo- 
sób delikatry, chociażby pod pozorem niemożebno- 
ści politycznój, wiedeńscy mężowie ‘stanu puścili się 
w prawienie morałów bohaterakim Czarnogórcom, 
zagrożonym zagładą przez barbarzyńskich Mazułama- 
nów. Przypomniano w sposób cyniczny Czarnogór- 
com ich opór i wstręt do zgody w czasie konferencyi 
konstąutynopoliteńskićj, wyrzucano im zbytnie zau- 
fanis w swe siły, niercząądek, sympatyę ku Rosyi, 
itd.; na zakończenie zaś tej śmieszrćj i okrntnój nau- 
ki moralnćj, obiecano im nie pomoc, alo „ślidzenie 
za wypadkami* w.Czrogrodzie... Do jak'egeż czasu? 
Okyba aż dopykąd kiaj uiodujdzie do- ostatsezności 
i nie zostanie zupełnie zgzubionym ?..* Jakoż, gdyby 
sama Opatrzność i ozobista wżleczność Czarn:gór- 
ców nie wyratowały ich od zguby, Atstrya ob>jętnie- 
by nanich patrzyła, bo oto teraz ostatecznie zdecy- 
dowałą się na politykę neutralności... Znowu więc 
Madjar Andrassy pchnął ją w błędne koło tój neu- 
tralncści, która prędzśj lob późnićj, lecz niechybnie 
doprowadzi Austryg do zguby, a mianowicie do cd- 
padnięcia “od nićj wszystkich żywiołów słowiańskich, 
stóre dotychczas w skład tój sztucznój monarchi: 
wchodzą,“ NEELSIE R 

Moskowskija Wiedomosti mówią o tym przed. 
miocie nieco inaczój. Powiadają one, że „fałszywość 
Austryi jest tak niezęłębióną, iż nigdy żadna spra- 
wa słnszsa Lt) rybie od niéj spodziewać się nie mo 
że.* A wszystkiemu — zdaniem tego dziennika — wi. 
nien h”. Audrassy, któremu nigdy i w riczem Rosya 
wierzyć nie powinna. „Grzeczności tego dyplomaty 
już za drogo nas kosztują: on pozbawił nas, a zwła- 
szeża Czarnogórców, Hercegowińców i Bośsiaków tak 
im potrzebućj zbrojnój pomocy Serbii; on deprowa- 
dził Czarnogórę, a doprowadzi wkrótce i Bośnię do 
pozycyi najrozpaczliwszśj i całą winę zwali koniec 
końców na Rosyg; on obstawał nawet zatem, sby 
nas pozbawiono współdziałania Rumunii. I do tego 
wszystkiego, do całój tój roboty, zawsze szkodliwój 
àla nas, wciągoął nareszcie i Frencyę, że i t> dzi- 
saj nie jest już nam p:zychylną. Nikt tık gorliwie, 
jak hr. Audrassy nie straszył Świstą wymarzoneini 
widmami pansiawizmu rosyjskiego, nieobarzał prze 
iw mam opinii publicznój w całój Earopie, nikt eł>- 
wem nie zrobił nam tyle złego i jawnie, i dro- 
gami tajemnych intryg. I wszycy mogli choć m 
chwilę łudzić się, że Austrya, któ:ćj ministrem prze- 
ważnym. jest tenże hr. Andrassy, zechce przystąpić 
do akcyi przychyltćj polityce rosyjskićj? Dziwne 
zaślepienie!.. Nigdy. kruk nie sprosta lotowi orła, 
ani wraz z nim lecieć zechce !*.. 


OŻAS s Niedzieli 8. Lipoa 167%. 


St. Piet. Wiedomosti, jak zazwyczaj, umiakowań- 
sze eą i wstrzemięźliwsze w wyreżeniach, w których 
jednak pomimo to gorycz widoczaa przebja, gdy 
mówią o nowym zwrccie polityki anstryackiej. „Żia- 
łujemy bardzo,* powiadają, „żeśmy na chwilę pod- 
padli złudzeniom co do Austryi, twierdząc, że ona 
głcsu ludzkości usłacha nareszcie izastosuje doń po- 
litysę swoją w sprawie Wschodniój. Zładżónie było 
tem łatwiejszem, że akcya przychylna Słowianom Bał- 
kańskim byłaby zbawienną i dla samój Austryi. Lecz 
stało się inaczój i dziś jasną już jóst rzeczą, że Sło- 
wianie na samą tylko Rosyę rzchować mogą. Maska 
zdjęta i Austrya zdecydowała się stanowczo, że nie 
z nami i ze Słowianami, lecz przeciw nam i przeciw 
Słowisnom działać będzie, Programat rosyjski nio- 
codoba się widocznie Austryi (jak 1 Ang 4 i za- 
mierza przeszkódzić urzeczywistnieniii go. Lecz 8y- 
stem „neńtralności,* jakkolwiek nieprzychylny dla 
nas i dla Słowian, jest zawsze tylko systemem bier- 
nym i może być szkodliwym dopiero wówczas, gdy 
w czynny się zamieni. Czy to nastąpi? Wątpimy, 
bo dla Austryi, która w swem łonie posiada żywio- 
ły szczeize przychylne sprawie słowiańskićj, byłoby 
to za ryzykownem.* 

Nareszcia i Nowoje Wremia poświęca obszerny 
artykuł wstępny wycieczea złośliwój ptźeciw polityce 
anstryackićj. Zaczyna ten dziónhik od przypomnienia 
słów, które niegdyś Byron miał powiedzieć: „Ż3 po 
Anglikach najbardziej godnym pogardy jest naród 
austryacki*. Zdawiem rzeczonego dziennika — Byron 
nie miał sposobnożsi poznać dobrze Austryaków, i 
gdyby rząd austryzcki był mu znanym z teraźniej- 
szej swej polityki, nie na drugiom, lecz na pior- 
wszem byłby postawił go miejscu. Byron nienawi- 
dził swych współrodaków ża Greków, nienawidził 
Austryi za Włochów. lecz gdyby ujrzał, jak Austrya 
postępuje ze Słowianami u siebie, jak ostro obstaje 
za sprawą wiekuistego niewolnictwa Słowian w Tur- 
cyi, byłby ją bez wątpienia nacechował większą je- 
szcze wzgardą. Czarnogórcy, tonący w potokach krwi 
własnej , ulegający sile dziesięćkroć liczniejszych 
barbarzyńców, proszą Austryę o ratunek — ona im 
go odmawia z cynizməm. Nie dość tego: skszuje 

erbię na bezczynność, na „uentralność*, że ta tyl- 
ko modlić się może za ginących swych braci. Lecz 
wewnątrz Austryi, Czechom, jej poddanym, niswolno 
nawet modlić się za Słowian; rząd im tego wzbra- 
nia, jak również — wzbrania wszelkich objawów 
współóżucia dla Rosyi, dla tego, że ona krew prze- 
lewa za Słowian. "oma 

„W Wiedniu że szczególną troskliwością opiekują 
się Rosyą. Tak są łaskawi, że wykrywają konspira: 
cye, jakoby przeciw niej ukaute. Í ta troskliwość 
wzrasteć będzie ciągle. Stopniowo dojdzie do tego, 
że wszyscy Słowianie austryaccy i nie austryaccy bę: 
dą obwołani za najniebezpieczniejszych socyalistów i 
komunistów, nawet Bułgarowie cisi i nieszczęśliwi, 
ile ich zostało po rzeziach tureckich, okażą się re- 
wolucyonistami zaciekłami. A wszystko to dlatego, 
aby powiedzieć Rosyi, że i jej poddani i ci, których 
ona broni, są wrogami porządku społecznego i cywi- 
lizacyi. Cień Meternicha unosi się po nad Karopą 
i Europa zaczyna udawać, że wierzy jego natchnie- 
niom i lęka się jego proroctw. Ale co do nas, ma- 
my jeden, najpewniejszy sposób zażegnania złego: 
ietylko nie obawiać się stra'hów austryackich, lecz 
nawet Śmiać się z tej postawy groźnej, którą Au- 
strya przybrać zamierza, a to dla tego, że ona nigdy 
groźną dia nas być niemcżeć. — - moze 

W rozmaitych fazach, które przebywała już spra- 
wa wschodnia, nigdy jeszcze rozdrażnienie Rosyi 
przeciw Austrpi nie dochodziło do takiego, jak dziś 
stopnia. 


Teatr wojny. 


Jskkolwiek Rosyanie już od dziewięciu dni prze- 
szli Dunaj pod Zimnicą, a od czternastu pod Gała- 
czem i Braiłą i jakkolwiek dziś znajduje się już o- 
koło 80,000 wojska rosyjskiego w Bułgaryi, mimo 
to nie do tej chwili nie słychać Z żadnej strony o 
jakiem$ stanowczóm ' spotkaniu się z wojskiem ture- 
ckiem. Od Sistowa, punktu, w którym przejścia do- 
konano, do najbliższych stanowisk tureckich jest od- 
ległość stosunkowo tak mała, że wnosząc z 'europej- 
skiego sposobu prowadzenia wojny, bitwa mogła już 
być stoczorą. Z Maczyna do tureckiej linii obronnej 

ustendże- Czernawoda niema więcej niż 15 mil, od 
Sistowa d5 Nikopolis 5 mil, a do Ratzczuka 6 mil, 
wszystko to są odłegłości, które można było prze- 
być od chwili przejścia Danaja po dziś dzień, bio- 
rąc w rachubę nawet trudności, jakie armii rośyj- 
skiej nastręczać mogły złe drogi i utradnione w 
Bułgaryi wyżywienie wojska. | l 

Cele strategiczne armii rosyjskiej w Bułgaryi dość 
jasno się przedstawiają. Całe działanie musi się prze- 
dewszystkiem zwrócić przeciw czworobokowi twierdz, 
gdzie zgromadzone są główne siły tureckie. Trudno 
przypuścić, aty Abdul Kerim basza, nie skorzystaw= 
szy już raz ze sposobnej chwili, aby napsść Rosyan 
pod Sistowem, chciał teraz na początku działeń na- 
rażać swoją stosunkowo nie liczną armię, na bitwę 
w otwartem p'lu. Lecz zapewne zechce wciągnąć 
Rosyan w żmudrą walkę o zdobycie twierdz, pamię- 
tając, iż armia turecka ma siłę w stanowisku obron- 
nem. 

Ponieważ Rosyanie posuwają się w dwóch wiel- 


~- {mü się też o mało nie ud 


kich kolumnach przez Środkową Bułgaryę i Dobru- 
czę, przeto Rüszezuk i Silistria nasuwają im się ja 
ko pierwsze punkta, przeciw którym driałania ma 


dze obsaczyć, na co potrzeba 60 do 70,000 wojska. 
Potem główna siła rosyjska pokonawszy nie masie 
lokalne trudności terentt zwrócić się musi przeciw 
Szumli i Warnie, gdźie też prawdopodobnie zajdą 
stanowcze bitwy na bułgarskiem polu walki 

Atoli liczebna przewaga arinii rosyjskiej peźwala 
jej jeszcze trzeci cel mieć na oku, do czego wystar: 
czy jeden silny korpus. 

Kierunek jaki przednie straże rcsyjskie obreły, 
rozchodząc się nakształt promieni z Sistowa ka Ple- 
wny, bowaczowi i Tirnowie, oraz stostinki faktyczne 
wskazują, że Mosyahie, zanim jeszcze przyjdzie do 
stanowczej walki w obrębie czwórobokń twierdz, z6- 
chcą wp'erw wzriecić powstanie w Bułgaryi i rozpo- 
cząć samodzielne działanie na półaocy i południu 
Bałkanu. W kieranku od Sistowa do Philipopolu 
znajdują się tylko małe sły tureckie, mógłby więc 
legion bułgarski wsparty oddziałami rosyjskiemi, mia- 
nowicie zaś przez Korpps ruchomy, odnieść bardzo 
pożyteczne unti zagrozić armii tureckiej z 
tyła, jeźli tylko powstanie większe przybierze roz- 
miary. Wojna przeto pod dwoma względami „stanie 
się ciekawą: naprzód przez współudział w niej ca- 
łego luda, a potem przez ważną rolę, jaką odegrają 
twierdza bułgarskie. Zdaje się, 1ż w toczącej się woj- 
nie wypadnie oblegać i zdobywać twierdze i oszeń. 
cowane obozy, które podczas ostatnich wojen tak 
bardzo straciły na ważności, a tem samem- wrócą 
one do dawnego tnaczenia. Tagblatt: podaje ważną 
wiadomość, że Rosya gromadzi w zachodnich swych 
p:owincyach nową armię 150,000 ludzi, która prze- 
znaczoną jest do operacyi w. Bagargi, fym sposo- 


bem armia operacyjna rcsyjska aropie wynosi- 


taby 400,000 ludzi. | 


Donieśliśmy nie zbyt dawno, że także armia ri- 
muńska gotuje się do akcyi przeciw Widdyniowi. 
Wiadomości o przygotowaniach z jej strony do przej- 
ścia Dunaju potwierdzają się, jakkolwiek nie brak w 
nich przesady. Sztab główny rumuński udał się do 
Pojany pod Kalafatem, przypuścić wi e trzeba, że 
jest plan dz'ałania przeciw Widdyniowi. Młodą ar- 
mię rumrńską czeka nie małe zadanie, ponieważ 
mieć będzie. do czynienia z dobrze strzeżoną i dobrze 
uzbrojoną twierdzą. To też wogóle kroki zaczepne 
ze strony rureuńskiej nie zdają się być ani potrze- 
bne, ani właściwa. Oddzisł 2000 Rumunów, który 
pod Cetate przekroczył był Danaj, cofaął się napo- 
wrót za rzekę, odbywszy rexonesans, 

Korespondent Daily News był świadkiem walki, 
jaką stoczył monitor turecki z czterema 
rosyjskiemi łodziami torpedowemi powy: 
żej Tarnu-Mugurelli i Nikopolis niedaleko ujścia 
Alnty. Szczegóły, jakie podaja wspomniany korespon- 
dent o tej wa!ce, są bardzo ciekawe. Monitor tare- 
cki dowiódł dzielności i szybk'ści nieznanej dotąd u 
Turków. Rosyanie wysłali przeciw niemu cztery ło 
dzie torpedowe, które ukryły sig w zasadzce, a gdy 
monitor zbliżył się do wyspy, wysunęły się nagle i 
uderzyły nań śmisło. Ale sztuczka się nie udała. 
Z dziwną szybkością i zręcznością stanął monitor 
do boju i tak dzielnie się bronił przeciw czterem 
strasznym napustnikom, że sami Rosyanie nie mogli 
wyjść z trwogi i podziwienia. Komendant monitora 
kazał na długich SrAACH wysunąć torpedy, tak że 
raczej łodziom rosyjskim groziło niebezpieczeństwo 
wylecenia w powietrze. Równocześnie rozpoczął ko- 
mendant silny ogień karabinowy, a monitor mane- 
wrował tak szybko i zręcznie, że łodzie rosyjskie 
przed własuemi torpedami uciekać mnsiały. Komen- 
dant turecki starał się zatopić łódzie rosyjskie, co 
o. Komiendantem tym 
był Europejczyk, a jak Rosyanie twierdzą, Anglik. 
Przez, cały przebieg walki widziano go zə wszystkich 
stron. Był to silnie zbudowany mężczyzaa z brodą 
w środku rozdzieloną. Stał z rękami włożonemi w 
kieszenie i wydawał rozkazy z największym spoto 
jem. Łodzie torpedowe ponawiały swe napady prze- 
szło: godżinę, raei A monitora na około i szukając 
sposobności, aby się do niego zbl źyć, ale na próżno. 
Monitor równie zręcznie starał się je Zniszczyć, jak 
z drugiej strony unikał szybkich zwrotów 1 w ogóle 
wszelkiego zetknięcia się z piekielną maszyną, a gdy 
łodzie nieprzyjacielskie zanadto się przybliżyły, wten- 
czas wzburzał gwałtownie wodę, tak że Rosyanie 
musieli się cofać. Przedstawiał on obraz lwa napa- 
dniętego przez szczury. Podczas jedoego bardzo 
szybkiego ruchu wpadła jedna łódź rosyjska pomię- 
dzy monitor a brzeg rzeki. Przyczołek monitora był 
wprawdzie odwrócony, ale komendant turecki kazał 
natychmiast zwrócić go przeciw łodzi torpedowej, 
aby ją przyprzeć do brzegu. Właśnie w tej chwil 
został raniony maszynista łodzi torpedowej. W sku 
tek tego powstało zamięszanie po stronie rosyjskiej, 
podczas gdy prąd zapędzał przednią część łodzi na 
mieliznę, tak że nis mogła Bię już ruszyć z miejsca. 
W tej chwili największego niebezpieczeństwa jeden 
z żołnierzy rosyjskich wyskoczył do rzeki i popchnął 
łódź na głębszą wodę, podczas gdy ktoś inny wprawił 
maszynę jeszcze dość wcześnie w ruch, tak iż łódź 
zdołała uniknąć zaguby. Jeden z oficerów rosyjskich 
wyskoczył na brzeg, a widząc komendanta tureckie- 
go jeszcze ciągle na pokładzie wydającego z najzi- 
mniejszą krwią rozkazy, zaczął do niego strzelać 
z odległości wynoszącej zaledwie 40 stóp, ale żaden 


być skierowane. Naprzód tedy muszą obie te tw 
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strzał nie trafił koraendanta, który w odpowiedzi 
zdjął czapkę i grzecznie dziękował. Zdaje się jednak, 
łe ten mia ustraszony komendant został później ra- 
niony, gdyż nagłe zniknął z pokładu a monitor zaraz 
potem się oddelił. 


Dubrownik 6go lipca. (Polit. Corr.). Większa 
część prłączonego korpusu Sulejmans i Ali Saiba 
baszy zamierza wyruszyć ku Skvoteri i Antiwari. 
Prawd podobnie oddział ten wsiądzie ra statek w An- 
tiwari i (da się częścią do Tesaliji, częścią nad Du- 
naj. Tak w Harc:gowihie jak i w Albanii wszystkie 
forty i blokhansy tureckie zostały na dłaższy czas 
zaopatrzone w żywność; prócz tego zostaje jeszcze 
mały korpus turecki pid dowództwem Mehemeda 
Alego baszy, wystarczający do obrony kraju. 

Bukareszt 6 lipca. Rumuński sztab główny od- 
jechał dziś do Pojany, o dwie mile na południe od 
Kalafatu. Przednie straże rosyjskie posunęły się do Lo- 
wazu (5 mil na poładaie od Nikopolis) i Plewnej 
(4 mile na południe od Lowazu). Przez Bukareszt 
przechodzi ogromna masa kawaleryi i artyleryi, dą- 
żąc nad Danaj. ; i 

Bukareszt 6 lipca lipca. (Polit, Corr.) Angiel- 
ski attaché wojskowy pułkownik Wellesley zostął 
przyjęty przez W. Ks, Mikołaja w głównej kwaterze 
w. sposób najszrdoczniejszy, -Oar Atoksander odwie- 
drił rannych i wziętych do niewoli Turków i obda- 
rzył każdego imporysłem. Car przyjeżdża często do 
gistowa, skąd robi wycieczki konno. 

Konstantynopol 5go lipca. Książe Magunat 
Ali Mirza chan synowiec szacha perskiego, wstąpił 
jako ochotnik do armii rosyjskiej, gdzie otrzymał 
natychmiast stopień podpułkownika. Wraz z nim 
służy w armii rosyjskiej Ó książąt mahometańskich, 
a między innemi Czewicz beg, syn Bzamila. 


ZZM TŻ 


i zagraniczn 


== == 


Kraków 7-go lipca. Uroczysty by: > 
dla Krakowa. W wawelskiej katedrze stanęła przeu 
ołtatzem królowej Jadwigi pata nowożeńców z dwóch 
historycznych rodów tak zespolonych z tradycyami 
narodu i miasta, że, Śmiemy powiedzieć, cała społe- 
czność krakowska łączyła się w błogosławieństwach 
dla młodej pary i w nadziejach, jakie ten związek dla 
kraju rokuje. To też przychodzi nam zaznaczyć nietylko 
świetność godów weselnych, ale zwłaszcza serdeczny u- 
dzisł ogółu w tej uroczystości, która obok rodzinnego 
znaczenia miała piętno narodowe, historyczne i wy- 
soko religijny nastrój. Hrabia Artur. Potocki, syn Śp. 
Adama i Katarzyny z Branickich, poślubiał księżni- 
czkę Różę Lubomirską, córkę księcia Eugeniusza i 
Róży z hr. Zamoyskich. Przed godz. 10 zrana całe 
wzgórze wawelskie przepełnione było tłumami, które 
przywiodła nie prosta ciekawość, ale poczucie solidar- 
ności społecznej z domami, których cnota, obywatel- 
skie poświęcenie i tradycye we wszystkich stosunkach 
naszych znaczące zostawiają ślady. Niebawem zapełnił 
się kościół mnogim zastępem zaproszonych gości z ró- 
żnych stanowisk i zawodów. Szpaler tworzyła ocho- 
tricza straż ogniowa, która w ten sposób chciała u- 
czcić dawnego swojego kolegę; hr. Artur Potocki był 
bowiem jednym z pierwszych, co przystąpił do nowo, 
tworzącej się instytucyi i czynny przez lat kilką 
brał w niej udział. Wystąpili także weterani wojskowi, 
gdyż hr. Potocki spełnia służbę wojskową. O. godz. 
11ej na chórze muzyka wojskowa zagrała marsz We- 
selny. Ukazał się najpicrw zastęp duchownych 
z X. biskupem Gałeekim administratorem dyecezyi na 
czele. Za chwilę ukazał: się orszak weselny i postę- 
pował w koło świątyni wysłanej kobiercami. Na czele 
szedł Namiestnik hr. Alfred Potocki stryj nowożeńca 
wraż z sędziwą jego babką hrabiną Arturową. W po- 
śród pomników wawelskiej katedry, z których nieje- 
den rodzinną przypominał sławę, snuł się ten orszak 
Potockich, Lubomirskich, Branickich, Zamoyskich, 0- 
toczony licznym gronem krewnych i przyjaciół. Nie- 
liczne wprawdzie, ale odznaczające się historyczną 
wiernością ukazały się stroje narodowe. Pan młody w bia- 
łej delii z sobolami na szafirowym kontuszu, znać chciał 
zewnętrznym strojem okazać, że w dalszym pochodzie 
życia kroczyć będzie wiernie po śladach przodków. 
I nie dziw, bo gdy syn Adama Potockiego wiedzie 
do ołtarza wnukę Andrzeja Zamoyskiego a prawnukę 
Tadeusza Czackiego, to przez Wawel droga do twar- 
dych obowiązków narodowych. W tym duchu przemó- 
wił od ołtarza przyjacieł obu rodzin X. prałat 
Dunajewski. Wskazawszy obowiązki wzajemne *z Ba- 
kramentalnego połączenia płynące, rzekł między in- 
nemi; nie po raz pierwszy Potocki staje przy ołta- 
rzu obok Lubomirskiej, lecz w innych to bywało cza- 
sach — oblubieniec zbrojną podawał rękę gotową do 
walki za kraj, dziś na innym polu pracy i wytrwa- 
nia stawać przychodzi w obronie kraju. 

Wskazsł dalej mowca noweżeńcom wielkie przy- 
kłady zasłużonych krajowi obywateli i świątobliwych 
matron. Dziś jednak nie zawsze na czele, bo tego 
obecna społeczność nie znosi, ale należy stawać i 
przodować w szeregu. Zwracając się zaś do pana 
młodego rzekł, że dziś dopiero stać się może filarem 
dla społeczności, bo tworząc rodzinę winien baczyć, 
aby utrzymało się i wzmocniło to ognisko, które tak 
świetnie w poprzednich pokoleniach  zajaśniało. 
Słowa te kapłana odpowiadały tem więcej uczuciu 
zgromadzonych, że związek dzisiaj dokonany nadaje 
znów osieroconemiu domowi Potockich przewodnika, 


się dla Tassa, wzbreniającego się zo- 
stać kupcew, lub urzędnikiem pablon. usiłujące- 


sprzedającego materace i kilka sprzę- 
tów pokojowych, aby wydrukować pierwszą swoją pró- 
bę: Les Tablettes du Juif errant. Pćźniej nkazuje 
nam ie jako zapalony wielbiciel pana Cousin, jako 
człowiek, który poświęcił życie swoje obronie wiel- 
kich idei i wielkich zasad i we wszystkich tych czy- 
nach, we wszystkich tych sktach, znajdujemy wielkie 
sarce, niezmiernie czułe, to jest skłonne do nawal- 
nych i krańcowych uniesień, lecz zawsze surowe, Za- 
wsze godne czci i mogące służyć za wzór młodemu 
pokoleniu. Czyż wobec tego nie słusznie zalecamy te 


_ listy autora Ahasverusa i współpracownika. Miche- 
lesta ? 


Niepodobna w kronice literackiej pominąć milcze- 
niem porażki, jaką poniósł p. Andiffcet Pasquier 
w Akademii francuskiej, czyli raczej tryamfu autora- 
Qwiartki papieru (Patte de mouche) p. Sardou. Nie 
moją rzeczą śledzić, czy polityka odegrała rolę w tym 
wyborze i czy, biorąc stronę marszałka Mac Makona, 
prezes senatu odstręczył sobie akademików. To jedy- 
nie jest pewnem, że jego „brzemię literackie,* gdyż 
wyraz ten jest w Mago nie mogło zrównoważyć tyle 

ro kreacyj p. Sardou i że lubownicy literatury 
bili o dowiedziawszy się, że krzesło po zmar- 
łym d'Autran powa zostało znakomitemu dra- 
maturgowi. Do szczegół ciekawy, 4 msło znany, 
że poeta p. Leconte de Lisle miał dwa głosy w pier- 


wszem skrutynium, głos p. Barbier i Wiktora Hugo, 
a w dwóch następnych po jednym i mniemając, że 
mu Wiktor Hugo do końca pozostał wiernym, po- 
dziękował mu za to, Podziękowanie zostało przyjęte 
przez „mistrzs,* lecz wiersz: 

i Kic vos non vobis mellificatis apes 

nie znalazł istotniejszego zastosowania; w rzeczywi: 
stości p. Barbier, a nie Wiktor Hugo pozostał p. 
Leconte de Lisle sż do końca wiernym, on więc 
miał prawo do wdzięczności, a Wiktorowi Hugo va- 
wdzięcza wybór swój Sardou. 

W testrze przedewszystkiem szukać należy powo- 
dzenia chwili. W dniu, w którym w Foyer oatra 
francuskiego“ ozdobiono wieńcami statuę „wielkiej 
kobiety“ (wyaażenie Wiktora Hugo), która się zowie 
George Saud, a którą p. Clesinger niesłusznie zda- 
niem swojem przedstawił jako Rzymiankę, dawano 
w tym samym teatrze sztukę: Marquis de Villemer, 
która zbogasiła „Odeon“, 

Powiedzmy z góry, aby potem same tylko oddać 
pochwały, że w przedstawieniu sztuka ta pod pe- 
wnym względem nie jedno pozostawia do Życzenia, 
i tak rola hrabiny d'Arglade jest skiereszowaną i 
daje tylko sposobność do wymiany niesmacznych 
komplementów, czego możnaby uniknąć; również o- 


powisdanie o wędrówkach księcia G'Aleria celem u-|j 
niknięcia więzienia za długi, niema w sobie nic ber- 
dzo zojmującego, jak niemniej wielka scena w akcie 
3eim między dwoma braćmi nie dość jest umotywo- 
waną, lecz pominąwszy to ileż w tej sztuce pysznych 


epizodów, ile scen wzruszających, ile dowcipnych od- | Jest to zasłużony zaszczyt i słusznie zastosowaćby 


owiedzi, w najlepszym wypowiedzianych języku. | można do aktorów w ulicy Richeiieu znany wiersz, 
w pewnych odpowiedziach, czy to mówi panna Croc- | umieszczony na podstawie statuy Clesingera. 


selle (lektrrka) czy panna Reichemberg (Diana de 
Samtrailles), czy p. Delaunay (kstążę d'Alexia), 

p. Worms (margrabia Villemer), lub pani Favart, 
która się ucharaktoryzowała za staruszkę (margrabi- 
na Villemer) jest się przejętym, zachwyconym i za- 
pomina się o sali i o sąsiadach. Trzeba przyznać, 
że gra była wyborną, a sztuka godoą sry i bogatą 
w ustępy, w których talent może zajaśnieć. 

Sztuka ta, której treść znaną wam jest z przed- 
stawień w waszym teatrze, zapełnia salę w „Théâtre 
frangiise* pomimo tropikalnego upału. Lecz z taką 
przyjemnością widzi sią i słucha, jak pani Favart 
(margrabins) wylicza wady swe przyszłej swej le- 
ktoroe i mówi o swym mózgu, który „staje jak z3- 
garek i znów w ruch się pu:zcza*; jak p. Delaunay 
(książę d'Alexia) jest pełnym czci, czułym, a przy- 
tema takiem dzieckiem dla swej matki, na którą się 
żali, że go raz tylko pocałowała. Trzeba słyszeć księ- 
cia, gdy w końcu pierwszej swej rozmówy z Karo- 
liną, prosi ją o uścisk ręki i kończy słowami: „opie- 
kuj się moją matką*. Wreszcie powiem, że Werms 
przybywszy z Peterekurga, bardzo dobrze był przy- 
joty i w akcie 3cim tak cdegrił scenę zazdrości, że 
policzyć go można do najlepszych i nejsumienniej- 
szych artystów „Teatru francuskiego“. Wogóle Geor- 


Rieu ne manque à sa gloire, elle manquait `á la 
notre. 
K. Gauthiot. 
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KONKURS LWOWSKI 


imienia hr. Aleksandra Fredry. 


Fundusz konkursowy stanowi kwota 900 złr., z któ- 
rej 600 złr. przyznane będą najlepszej komedyi, wy- 
pełniającej cały wieczór, a 300 złr. drugiej po niej 
najlepszej komedyi bez. oznaczenia liczby w. 

"Termin ostateczny do nadsyłania utworów ustana- 
wia się dzień 1 marca 1878 r. 


sposób : 
Utworzone będą dwie komisye. Zadaniem pierw- 
szej będzie odczytać utwory nadesłane i zasługujące 
na przedstawienie: polecić do odegrania na scenie 
lwowskiej. Komisya ta składać się będzie z repre- 
ah. dziennikarstwa i z artystów sceny lwow- 
skiej. i 
Utwory, polecone przez tę komisyę będą kolejno 


ge Sano_nie zchodzi z „Théâtre français“ 1 Margużs | przedstawiane na scenie lwowskiej w miarę ich nad 
de Villemer, pozostanie długo w jego repertoarze. | syłania i polecania przez komisyę, w każdym razie 


nie prędzej jak od 1 października 1877 r. zacząwszy, 
ie nagród odbędzie się w następujący |ry 


A YPSEMEŻ JESPIEPCPC WEZ 


a nie później jak do końca maja 1878 r. 

Druga kormisya złożona z członków komitetu arty- 
stycznego, wysadzonego przez Wydział krajowy dla 
sceny lwowskiej z przybraniem pp. Jana Aleksan= 
dra Fredry i Jana Dobrzańskiego, obecna na przed- 
stawieniach sztuk poleconych, po odegraniu ich przy- 
zna dwom najlepszym komedyom nagrody powyżej 
wymienione. 

Autorowie wszystkich na konkurs nadesłanych a 
poleconych do przedstawienia i przedstawionych u- 
tworów otrzymają 8°/, tantyemy od dcchodu bratto 
z pierwszego przedstawienia, a po 5%/, od nastę- 


pnych. 
hig m konkursu ogłoszony będzie dnia 1 czerwca 
1878 r. 

Do każdej nadsyłanej sztuki ma być przyłączone 
nazwisko ańtora w opieczętowanej kopercie, opatrzo- 
nej zewnątrz tym samym napisem lub znakiem, któ- 
m oznaczona sztuka sama. 

Tsjemnica nazwisk autorów ustaje z dniem ogło- 
szenia rezultatu. Odnosi się to rę porwać r 
rych sztuki były zalecone do grania i przedstawiane 
oki ay nagród. 7 
twory należy nadsyłać pod adresem Dyrekcyi te- 
atru polskiego wa Św o sze 
Dyrekcya teatru polskiego we Lwowie 


Jan Dobrzański. 
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CZAS ż Niedzieli 8 Lipca 1877. | 4 


i ika Es ; ERE AER 


_ 


a 6 lipca 187? r. zostają przedłnżone fiń dm 15. onym i pó zamknięcin parlamentów rozjedzie się zars 
Wokale uriywające z d. 23 maja 1876 r. przediu- | pewne w zbacznej części na willegiaturę lub do 
żają się do 7 września 1877 r. Z moratorynm są wód. et z ridni 
wykluczone wyjłsty za roboty i usługi, czynsze dzier-| Pojawia się wieść, że biskup Strossmayer trudni 
żawy i wynajmu, jak również wynagrodzenia za |się zbieraniem podpisów NA adres żądający okupacyi 
poniesione szkody. Ks. Milan wraca dziś do Bel- | Bośni przez wojska austryackie. 
gradu. Depesza z Polit. Corr. z Belgradu, którą pidaje- 
my powżój zapowiada kryzys ministeryalną W Serbii. 
Namiestnik hr. Alfred Potocki, który przybył tu| Donoszono już poprzednio, że skupczyna! stronnictwo 
wczoraj na ślub synowca hr. Artura Potockiego, 0- | konserwatywne serbskie objawiało głośno Swe nieza- 
puszcza dziś wieczór Kraków i zeraz udzje się na 


dowolenie z powodu mowy tronowój ka. Milana, 
objszd wschodnich powiatów Galicyi, 0 którym już |stóry niedcść położył nacisku na neutralne stanowi- 
wspominaliśmy parę razy. Obecność pana Namiest- | sko Serbii wobac wojny rosyjsko-tureckićj. D. 4 lipca 
nika i zbadanie przez niego chwilowych potrzeb tej konserwatyści odnieśli stanowcze zwycięstwo. W gło- 
części kraju, mogą być tylko wielce pożądanemi i|sowaniu nad uniewaźnieniem wyboru p. Garaszanina 
zbawiennemi, tem więcej, że aresztowania tak nazwa- 
nych socyalistów, zaniepokoiły podobno nieco umy- 
sły w tafitych okolicach, w których jednocześnie 
dostrzedz tig dały w tym kierunku sgitacye. Nie 
wątpimy, że podróż namiestnika będzie pod każdym 
względem środkiem skutecznym i na czasie, a mamy 
nadzieję, że zredukuje do właściwych rozmiarów nie- 


We wczorajszym Nr. Czasu, w klasyfikacyach t- 
czniów gimnazynm ów. Anny (str. 3, łam 2, wiersz 
1 od góry) zamiast „Teodor Hernain*, należy czytać 
Teodor Herncisz. 


który ma podjąć ciężką spuściznę obowiązków i po- |na olbrzymią skalę. Czas trzechtygodniowy spędzi- 
święceń, jaką zostawił po sobie Adam Potocki. Pier-|łem tutaj bardzo przyjemnie, pędząć to w specyalnym 
wsze kroki syna dozwałają tuszyć, że wzorem ojca | pociągu kolei żelaznej, to konno przez owe niezmier- 
stanie na wyłomie, i godnie strzedz będzie tej spu- |ne kilka mil długie łany trzciny ciikrowej i fyżi, 
ścizny, czego kraj po nim się spodziewa. Niemniej | zwiedzając fabryki, a zajmując pierwsze tiiejsce w do- 
wiele ta spuścizna domagać się każe od młodziutkiej | miu właścicielów hacyendy. Cożto za urodzajność zie- 
hrabiny Arturowej, bo samo już to imię staje się mi! a jaki klimat! Dolina Valle de Chicana jest 
IE ramanem, najbogatszą w Peruwii; podróż więc moja była na- Razz 
: ieliwszy błogosławieństwa sakramentalnego, X.|der in eresującą i przyjemną. Towarzyszył mi p. Kraków 7 li 
pra ry Dunejewski odprawił mszę św., w czasie któ Martinet, francuz uczony i botanik, wydawca i reda- raków pe H 
nA owarzystwo muzyczne wykonało kilka utworów. | ktor czas pisma Revista de Agricultura, którego W przyszłym tygodniu odbydą się przed tutejerym 
F ościoła orszak weselny udał się na śniadanie do opinii naturalnie wszędzie żądano. Prelekeye moje sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : i 
omu rodziców panny młodej, skąd nowożeńcy dziś mechaniki analitycznej i geometryi analitycznej, z po-| W poniedziałek dnia 9go b. m.: Jana Wyżgi i 
PO południu odjeżdżają do Krzeszowic. wodu mej misyi przerwane, po jutrze rozpocznę,: za- Adama Czuby o podpalenie (przed sądem przysię- 
— Marsz odegrany dziś przez muzykę wojskową | stępował mię chwilowo mój adjunkt p. Garcia de|głych); Antoniego Bojarskiegó o oszustwo; Leiba 
W katedrze na Wawelu, podczas ślubu hr. Artura Godos*. Gengera i Mendla Malenera o oszustwo; Pawła Grzyb- 
Potockiego i Veni creator odśpiewane przez chór a-| Wiadomości policyjne: Straż policyjna ka o kradzież. We wtorek dnia 10go b. m.: Maty- 
matorów, skomponował p. Adam Wroński. Kom- |przytrzymała: Wiktora Gałuszkiewicza, za kradzież ; | Anny Raszewskiej o kradzież; Józefa Klesa o kra- 
poyi dedykował oba te utwory nowożeńcom. "Tomasza Panka, za kradzież kilkunastu kawałków dzież; Weroniki Krupskiej o kradzież ; Wojciecha 
s. = d. 9go b. m. o godzinie 5ej po |żelaza; Ignacego Bobra i Piotra Mikulskiego, włó- Włocha o kradzież, We środę d. 1igo b. m.: Fran- 
era R qdzie się posiedzenie pełnej Rady miej. |częgów, za kradzież z ganku przy ulicy Wolskiej | ciszka Barana 0 kradzież (przed sądem przysięgłych); 
= iej, 3 pomędku dziennym: Obrady nad ustawą | kanarka z klatką, którego odebrano. — Wczoraj po Józefa Soswińskiego i Kunegundy Rachowej o kra- żeści. 
udown die miasta Krakowa i mianowanie eks- | południu pięcioletnia Julia Schindelarz, w: skutkn dzież. We czwartek dnia 12go b. m.: Antoniego pokojące wieści. ER Sde csie 
ZP it iennikarza magistratu, własnej nieostrożności wpadła do kloaki w domu przy Witkowskiego o podpalenie (przed sądem przysię- Sejm galicyjski aiene rifna dziś lub ra 
Kamiś 9 godz. 5 po południu odbył się pogrzeb |ulicy Karmelickiej pod l. 52. Po wydobyciu Dr Jo- głych). Oprócz tego 11 rozpraw apelacyjnych. W - plany A Meade met ryk, ato 
F ierza Cwieka Cieszkowskiego, zmarłego |dłowski pospieszył z pomocą lekarską, lecz bez sku- piątek i sobotę rozpraw niema. ody wow REZ na 
miesa R af dowódzcy oddziału powstania z r.|tkn. — P. Świądrowski Władysław, kupiec szkła i z krajowego. żersk cką dept- 
; Zmarły pochodził ze starożytnej rodziny z Lu-| pod 1. 348 przy ulicy Floryańskiej, złożył w policz Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go lipca. Rokowania między węgierską a Ausy 
ę 


belski ie umi ja 4 z i j iem. Co- 
ścią a. Nz pa kd aj sympatyę zacno- tytonierkę, zostawioą w jego sklepie przez oso HOTEL SASKI: R. Stachecki z Kongresówki, 8. taca aria sca reg Boca nięcie 
z w PAE Michnowski z Ujścia, M. Dudzewioz z Warszawy, D. k 


Z Urno wyśtapi 'n. Fhe i . nie jest bynajmniej łatwem zadaniem. Depulacya wę- 
gracyi Obłopakij Asica ą rd jad wii TEATR LETNA. W sobotę dnia 7go lipca:|Zwierowicz z Rosyi, X. A. Brykozyński z Płocka, pieska oiwiadkagia stanowczo, że gdyby nawet przy- 
świetnych ról tego utalentowanego artysty Komedya w 3 aktach — przerobiona z fianeuskiego|Ą, Sułkiewicz z Litwy, Z. Jerzykiewicz z Poznania, | szło do porozumienia, byłoby ono tylk 

| LIKU Zaro hba nAra tutelas _| przez Lucyana Siemieńskiego: Portret. — Początek ÍX., B. Padalski z Warszawy, A, Majewski z Warsza- 
grał znów pierwszą nagrodę na GB 1 4 PARMA kg at l wy, S. Kotarski z Brzeska, W. Jędrzejowicz, hr. I. 
az Eos hmd m zeby stuk piękny Ta W niedzielę dnia 8go lipca: Obraz dramatyczny | Krasicki z Galicyi, F. Kiss z Wiednia, hr T. Łu- 
Warszawie na „urnę do zbierania wotów Eye ludowy w 5 aktach — ze śpiewami (7 odsłonach), |bieński z Warszawy, J. Bilweis z Warszawy, T. 
nem zebraniu członków tegoż Towarzystwa“, P, Za- napisał Wł D. Anesyc. Muzyka Karim, Hofmana: |Ryndowski z Kijowa, hr. R. Łubieński z Warszawy, 
remba jest także autorem projekta na Szkołę gie ch dhłopska. — Początek o godzinie wpół|F, OWAK s p otokiekiego, F. Bogusz z Wołynia, 

ięknych w Krakowie. Projekt j Az W. Haller z Polanki, hr. 8, Kwilecki z Poznańskie- 
sea Komisyę do x laga eE nra Dnia 6go lipca pochmurno, popołudniu deszcz; |go, F. Bocheński z 'Kongresówki M. Naimski obyw. 
twienien== — ~ ov weZWANĄ, 1 ZA- | termometr od 135 doszedł do 240 C. Barometr o-|z Spytkowic, E. Żurowski z Wołynia A. Paleczny 

Ae Cavu prze ministerstwo, z bardzo nieznaczne- | pada: rano o Gej dnia 7go lipca stan jego był 738'7|z Krzeszowic, T. Bujnicki z Wilna, hr. T. Zamoy- 
mi a e S pak że pods © millim., termometru 16 6 0. Wiatr zachodni. ski ze Lwowa, S. Prokopowicz ze Lwowa, A. Mo- 
ma pro ró: y e, będzie jedaak ozdobą E w niedzielę dnia 8go lipca : Św. Jana z Du-| kronowski z Warszawy, Z. Siemieński z Bukaresztu. 

k R M kli. — W poniedziałek dnia 9go lipca : Św. Cyrylla z, 

— Dochodzą nas zażalenia, że niektórzy z kąpią- biskupa, św. Mikołaja i Tow. 
cych się mężczyzn w Wiśle przy przewozie, zapomi- ; NADESŁANE. (1680) 
nają o najzwyklejszych warunkach wychowania przy- 
zwoitości i w stroju Adama stoją na pokładzie naj 
bliższej łazienki, gdy galar przepływa z osobami prze- 
wożącemi się. Jeżeli stawianie łazienek tak blizko 
przewozu jest niewłaściwe, to jeszcze niewłaściwszem 
jest naszem zdaniem, zdradzanie braku wychowania 
i wrodzonego wstydu, a lekcewsżanie wszelkie wzglę- 
dów przyzwoitości. 

— W przeszłym roku niejaki Bequet, przejeżdża- 
jący z rodziną w własnym powozie przez kolej że- 
lazną w Vanbrichy (na północy Francyi) w chwili, 
kiedy rogatka była otwartą, uległ strasznemu wy 
padkowi, bo przez „pociąg pędzący z Lille został 
zmiażdżonym na miejscu wraz z całą rodziną. Spad- 
kobiercy Bequeta rozpoczęli proces przeciw zarządo- 
wi kolei żelaznej i ponieważ zostało dowiedzionem, 
że powodem katastrofy było niedbalstwo straźnika 
kolejowego, który wiedząc o blizkiem nadejściu po- 
ciągu, nie zamknął rogatki i nie wstrzymał przejeżdża 
jących, zatem sąd uznał, że odpowiedzialność paść 
powinna na Zarząd, który też skazanym został na 
zapłacenie sukcesorom Beqneta 814 000 franków, 

— Kapitan służby morskiej Stanów Zjednoczonych 
amerykańskich Tomasz Krapau d. 28go maja odpły- 
nął ż Nowego Jorku w małej łódce, w zamiarze od 
bycia nią podróży przez Atlantyk do Europy. Łódź 
ta, w której, oprócz kapitana, znajdnje się jeszcze 
jego żona i jeden majtek, ma długości stóp 14'/a, 
szerokości stóp 6 i głęboką jest na 3'/, stopy. Zao- 
patrzono ją w żywność i inne potrzeby konieczne, 
mogące wystarczyć na dwa miesiące. W ogóle łądu- 
nek łodzi wynosi 1500 funtów. W tak małej łódce 
nikt jeszcze nie przebywał Atlantyku, jest więc rze- 
-czą bardzo ciekawą, czy też ta podróż ryzykowna 
pomyślnie się zakońtzy. 

— Udzielono nam następujący wyjątek z listu 
pisanego w d. 27 maja r. b. do rodziny przez p. 
Wł. Klugera inżyniera rządowego i profesora w Li- 
mie (w Peruwii). 

„Z rana 10 maja przybyłem do Salaverry, portu 
nader burzliwego, gdzie nas na beczce ze statku na 
łodzie spuszczano i z łodzi na grzbiecie chłopi na 


pozę = = > a 


Bprawy sądowe. 


sticza poniosło w głosowaniu tem klyskę. Wido- 
cznie więc omladina serbska osłabła zmacznie po WY: 
padkach roku zeszłego, A stronnictwo wojenne, 


Wojska tureckie mają stanowczo o nścić przyległy 
Czarnogórze plac. walki i zostawić tylko w fortecz- 
kach załogi. Zdaje się to być raczej skatkiem poli- 


dstatnie depesze telegraficzne „Czesi 
Wieden 7 lipca. Deputacja regnikolarna stwier- 


kowania obu podkomitetów pozostały bez rezultatu. 
Postanowiwszy także ze swej strony trzymać się sta- 
nowiska raz przyjętego 00 do restytacyj celnych, ułcży 
dziś w tym dachu nuncyum do depu:acyi austtyackiej 
nie wyrażając jednak zamiaru zerwania układów. 
Co się tyczy zastrzeżenia deputacji anstrgackiej 
względem podwyższenia istniejących i zaprowadzenia 
nowych ceł ma objawić nadzieję, iż znajdzie SIĘ 
punkt wyjścia. Obie deputacye zdadzą zaraz sprawę 
ciałom ustawodawczym, którym służy prawo decy= 
dowania. 


— 


Adwokat 
Józef Schätzel 


przeniósł swą kancelaryę do domu notaryusza Strzel- 
bickiego pod Nr. 74 przy ulicy Grodzkiej Isze piętro 
(obok kawiarni Wintera). 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegrańczne. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. Zimy Przeglądu Lekarskiego zawiera: 
Dra Szeparowicza (we Lwowie): Przyczynki do 
kazuistyki chirurgicznej (e. d.); Dra Lorenekie- 
go (w Radomyślu): Uwięzgnięcie przepukliny pradem 
indukcyjnym; Dra Domańskiego: O zastósowa- 
niu dynamometru Colina do badania chorych (dok.) ; 
Sprawozdanie z rozprawy Griinfelda o cudoskopie 
orzez Dra Obtułowicza; Wyciągi z prac obcych; 
Sprawozdanie z posiedzenia Tow. lek. krak. i Komisyi 
zajmującej się przesyłaniem wyciągów z prac lek. pol- 
skich, do niem. rocznika Virchowa i Hirscha w Ber- 
lisie; Sprawa Tourvilla i znawcy lekarscy w Bozen, 
przez p of. Blumenstoka; Wiadomości bieżące. 

— Czerwcowy zeszyt Ateneum zawiera: Na przełaj 
świata, przez Waruk'ę; Spinoza i jego nauka, przez 
L. 8. W.; Złoto i srebro, przez A. A. K. (dok.); 
Postrzelona, powieść Wiliama Blacka, przekład Ma- 
ryi Faleńskiej (c. d.); Stan ekonomiczny Polski w 
latach 1782—1792 przez Tadeusza Korsona (6. d.); 
Zarysy życia ludowego na Szląsku p. Lucyana Ma- 
linowskiego (dok.); Korespondencya z Krakowa przez 
S. J.; Kryka; Kronika naukowa, przez Bronisława 
Róichmana; Kronika miesięczna, przez Aleksandra 
Głowackiego; Ogłoszenia i przypomnienia kon- 
kursów akademickich przez Dra J. Szujskiego. 

— W Poznaniu nakładem księgarni J. K. Żupań- 
skiego drukiem J. I. Kraszewskiego, wyszłą świeżo 
powieść historyczna z czasów Karola XII przez Eza- 
jasza Tegnera p. t.: Axel, przełożona z oryginału 
przez hr. Wawrzyńca Engestróma. 

— We Lwowie wyszedł nakładem i drukiem W. 
Manieckiego tom II Biblioteki kazmodziejsko-polskiej 
wydawanej z dzieł oryginalnych dawnych nąszyc 
kaznodziei przez X. Isaaka Isakowicza, kanoni- 
ka i proboszcza ob. or. i X. Tomasza Dąbrow- 
skiego, katechetę gimnazyalnego w Stanisławowie. 

— Nr. Sty Ekonomisty wychodzącego we Liwo- 
wie zawiera: Właściwości interesu asekuracyjnego w 
Galicyi przez T. Merunowieza ; Reprezentacya rolni- 
ctwa krajowego przez Alfreda Szczepańskiego ; Szlen- 


międzynarodowej komisyi do przygotowawczych prac 
dla zaprowadzenia w Wiedniu targu zboża i masiom 
postanowili za porozumie.iam się. z dyrekcyą wiedeń- 
skiej zbożowej i mącznej giełdy: odbyć tegoroczny 
targ nasion w Wiedniu w d. 20121 sierpnia, Z tar- 
giem połączeną - zostanie międzynarodowa , wystawa 
machin rolniczych, mlewa, pieczywa, przemysła bro- 
warnego i gorzelanego, Oraz sprzedaż zboża. Zgło- 
szenia o udział przesyłać należy do wiedeńskiej gieł- 
dy zbożowej. aeiy i 

Londyn 7 lipca. W Izbie niższej «świadczył 
Northcote, że flota morza Śródziemnego wysłaną 
została do zatoki Besika, gdyż tamtejsze stanowisko. 
jest dogodniejsze i centralne, tak że admirał w razie. 
potrzeby może łatwo porozumiewać się z rządem an= 
gielskim; nie ma zaś powodu „wysłania foty panoar- 
nej do kanału Sueskiego, ponieważ i tak stoją tam 
okręty angielskie. 3 


Lacz daleko do tego, a może i nigdy do tego nie 
przyjdzie. Pester Lloyd zaś mówi w artykule, który 
zwrócił na siebie uwgę „stwierdzić należy wspólność 


— 


Berlin 6 lipca. Ks. Bismark powrócił tu wczo- 
raj o godz. 10-j wieczór z Fridrichsrub. 

Paryż 5 lipca. Jatro podpisanym zostanie tra- 
ktat handlowy między Francyą i Włochami. Podana 
przez Morning Advertiser wiadomość, jakoby flota 
fcancuska miała wpłynąć do zatoki Besika, nis ma 
żadnej podstawy. 

Londyn j lipca. Były prezydent Stanów 
dnoczonych Grant wyjechał do Brukseli. W 
niższej Lauson zapowiada na jutro interpelacyę: czy 
rząd nie zechce podać powodów, które go skłoniły 
do wysłania floty do zatoki Besika? 

Madryt 5 lipca. W Kongresie Castelar bronił 
w dłuższej mowie prawa gościnnoś.i, której nie do- 
znali wcale we Francyi Zorilla, Lagunero i Munoz. 
Uskarżał się na surowe względem nich postępowa- 
nie Francyi, gdzie przyzwolono na konspirącye kar- 
listowskie i dłuższy pobyt Don Carlosa. Mówca o- 
świadcza, że w tym wypadku prawo narodów zosta- 
ło raruszonem i wzywa do obrony prawa gościnności, 
należącej się każdemu emigran*owi politycznemu. 
Minister spraw zewnętrznych odpowiada, że Zorilla 
spiskował przeciw monarchii hiszpańskiej i był człon- 


tak z przysługującego im prawa. Mniemały one, że 
ci pów aaa zaburzyć porządek publiczny Í dla 


Zje- 


rzeszli UUun3 Bictəwom, dakąd takża przenieśli- 
Ers aE "Atu zaczepna podzieloną: zcstała 
na trzy korpusy. Główny korpus idzie na Rusztznk, 
drugi na Bałkan, trzeci na Nikopolis. z 

Konstantynopol 6 lipca. Rosjanie zrów 
wczoraj zostali pobici w okolicy Bieli i cefagli się 
ku Sistowu. Obiega pogłoska, że Rosyanie opuścili 
Ardahan i udali się do Aleksandropola. Powstanie 
na Kaukazie wzrasta. Bzerif Abdul Mutaalni 
effendi, bawiący obecnie w Konstantynopolu ma Zà- 
stąpić zmarłego Szerifa Mekki. c 


dzienników najlepićj charakteryzują dwa prądy, które 
wciąż objawiają się w Austryi co do polityki zewnę- 
trznej i sprawy wschodnićj, prądy, które do końca 
nie p. ą się ze sobą śŚcierać. 


okazują się co do sprawy wschodniej dwa przeciwne 
prady, o których wczoraj już nadmieniliśmy. W tej 
chwili rozchodzi się o rzecz ważną, bo o to, czy An- 


Kursa. — Wiedeń 7 lipca godz 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 60 95 — ta srebrną 
6665. — Losy z r. 1860 112 40. Akcye Banku 
Narod. 798 — Akcye sredytowe 145:30. — Londys 


tego ich z kraju wydalili. 


d ieśli. Był to właśnie dzień owego strasznego | ryan galicyjski; Gospodarstwo i przemysł; Ruch ; 5 £ 2% ż s p SPIE : a 
5 ERE: enia ziemi. — O godzinie 5 anasi handlowy ; Korespondencye; Składy zbożowe we Wie-| Belgrad 6 lipca. (Polit. Corr.) Onegdajsze po- sgar a d aim Pon api kolei Karola Kayi ea Dom A penera 
d. 9 maja b. r. znikły z horyzontu miasta Arica, Iqui- | dniu; Targ na bydło; Bprawy kolejowe; Tygodnio- | siedzenie skupczyny było z powodu sprawdzenia wy- can Na teraz skoń stha aj kompromisie Trze Shod 96— — Akcye kolei węg. wachod: reas 
que, Palellon de Pica itd. wszystkie miasta utworzo-|wy ruch finansowy; Kalendarz finansowy ; Odcinek: | boru przewódzcj konserwatystów Milutyna sir kutkiem było dren foty do Baiki. 0 łam: Angio Bank 68-— — Obligacy 

ne dla eksportacyi guana i saletry. Kikadziesiąt o- | Domy poprawy napisat L. Jr. nina bardzo burzliwem. Ministrowie Riieta pył|w tej aran czytelników do listu londyńskie- | skie 8450 — premiowe w. 73:30. — 
krętow zatopionych -— morze wystąpiło 7 razy ze| — Sprawozdanie dyrekcyi ©. k. gimnazyum w |kowicz przemawiali, ułowada ii, s hihat i go który E tej chwili odbieramy, a który ze Świa-| Akcye kolei Koszycko-Bogum. 86-— — Akcje kole 
swych brzegów i zabrało mole, domy, budynki, ma- Tarnowie za rok szkolng 1877 obok. kroniki i sta- | dokonany nielegalnie i wnosiii jego umow -189 : , aoc 109.— — Listy zastaw. hipotoczn. 


i zyna uchwaliła 65 głosami prze- | dom bend, 
Rira ree Obiegają pogłoski, ża wsku- stwierdza, że tylko bardzo mała liczba „dzienników 
tek tego przyjdzie do kryzys mivisteryslnej. Ranko {an elskich potępia wysłanie floty do Beziki. © 
Alimpicz podał się do dymisyi jako jenerał i został 'edle wczorajszych i dzisiejszych wiadomości spo- 
orzez rząd mianowany delegatem przy skupczynie. | tkanie się cesarzów Austryackiego i Niemieckiego, 
Zeszłoroczna ustawa 0 moratoryum została przedła- | nie jest całkiem zaprzeczone , lecz nie jest jeszcze 
ż na dla okolic dotkniętych wojną, napaścią turecką rzeczą pewną, ani co do faktu, ani co do dnia spotkania. 
i klęskami elementernemi, do listopada 1878 r.,| Po zamknięcia sejmu węgierskiego p. Tisza ma 
dla aT kraju tylko do T listopada 1877 r. We- j wziąść krótki urlop. Wogóle cały świat polityczny 
ksle wystawione W czasie między 23 maja 1876 r. austryacko-węgierski ma być w wysokim stopniu znu- 


tystyki zakładu, zawiera rozprawę Bronisława Gu tt- 
manna p. n. „O przypowieściach w dramatach 8o- 


fovlesn*. 
Z O EE OO, 


Sprostowanie. 


W Nr. 150 Czasu w skutek nieczytelnego rękopi- 


gazyny itd. — W Arica port został do szczętu 
zniszczony, gmach komory celnej rozwalony, kolej 
żelazna z Arica do Tavna całkowicie zburzona, mosty 
wyrwane, machiny i lokomotywy przeniesione f:lami 
morskiemi na odległość 2 kilometrów. Miasto Paleilon 


de Pica, punkt centraln i 
y ekspedycyi guana także ś zB £ 
do szczętu zniesione, dziś nie ję zza to|su zaszła omyłka w korespandencyi £ Oświęcimia, 


` w przeciągu dwóch minut. Port w Callao ogro- | albowiem naczelnik stacyi tamtejszej kolei północnej 
mnie ucierpiał, popłoch był straszny; mieszkańcy wi- | nie nazywa się Józef Szychowski, jak wydrukowano, 
dząc morze wychodzące ze swych granic uciekali do| lecz Józef Grychowski. 
Limy ; szkody w Callao wynoszą milion soles (5 
milionów franków). Towary zabrane przez morze 
w Arica przyniosły szkodę 4 milionów soles. Rząd 
Peruwii w okropnych tarapatach wysłał 1 milion 8o- 
les na zapomogę biednych mieszkańców. — W chwili 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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owego trzęsienia ziemi (w nocy) byłem na statku na) .. : 1 81Y,| 1 38 

morzu; okręt nasz pędzący z ią 3 10 mil na p sza sn LR e m 1 aiaa 1 67 a 1 80 owy 

godzinę, nagle się zatrzymał, powstał popłoch stra 5 u skip 961 | 0 62'/ AR 

szny na pokładzie, myśleliśmy, iż rozbijamy się oj *zhaś łendeski wakay. « s 1 " 2 : e n 

jaką skałę podwodną; puszczono sondę dla zmierze- mz. peł B RE 995 |1015 5 A 

nia głębokości; pokazało się, że statek cały i że ja- OU pozysł " 0.1) aa JJORJWE p i 

= nieszczęście na lądzie zdarzyć się rw M8 c cna sioa: Waan E w os -= i = s iri 
oż przyjechawszy w kilka godzin później do Sala-| 10570 ś uokie (xa ` EE UEU E R Nos m 32 

verry, znależliśmy miasto p bo P ieszbatcy ucie- | "upony austr, szebr. platne 5 100 zi) |-08 108 50 » 20 = i 

kli na góry, widząc morze wychodzące i naprzemian Listy sastawne i obligi: A 1 84, 

się cofające. Dopiero we dwa dni później telegraf do- % Polycska krajowa p ska om is s 20 
niósł nam do Trupillo wiadomość o okropnych nie- | yo isty sast. Tow. yt. ziem. 75 75 | 78 -- 77 50 

rope na południu i w Callao. Tak więc A = % ye siem. = 76 s 3% 87 40 

o Arica, przed 9 laty zniszczone, A Z tytoma |% hipoteczne 0 
koma abadon pay ia, tee jeg E pe ta Tod Boa a | 9 = 


miesięcy niedawno gościłem, na nowo zupełnie zni- 
Szczone. Jestto dla tego miasta niegdyś tak handlo- 
wego (droga z Boliwii) cios śmiertelny, £ którego BIę 
nie podniesie; bo fundusze kraju niepozwalają na od 

owanie kosztownego portu i magazynów celnych. 

Yg moją w towarzystwie rządowego naturalisty p. 
nist et odbyłem szczęśliwie; przedmiotem naszej 

Yi było zwiedzenie (z polecenia rządu) odkrytych 
na wybrzeżu Peru (na północ Callao) wielkich po- 
kladów „węgla kamiennego. Po dwóch dniach drogi 
przybyliśmy do Salaverry wraz z reprezentantem kom- 
panii, zawiązanej w celu eksploatowania owych ko- 


Si 0E sa 25E 


Akoye kolęi Karola Ludwika k ą sie 


palni węgla, przyjmowani wszędzie świetnie zwiedzi- Lwowsko-Ozerniow. 200 . ak ; kę je 
ze ? gdzie świetnie, zwi LB pra . A [> 
wszy olbrzymie pokłady węgla i niezmierne haciendy i ane wo Lwowie k raur w Besk, OO zł R WCOJTZESE 18 1866 m 


(własność ziemska) trzciny cukrowej i fabryki cukru 


parse stronnictwa konserwatywnego. Ministerstwo ; 


dziła na posiedzeniu wieczornem wczorajszem, Że ro- 


Wiedeń 7 lipca. Członkowie u'tanowiónej 


Hak Areszt 6 lipca. Rosyanie w liczbie120,000 


å Ta a © FA 


Sprzedaż księgarmi| We wiorek dnia 3 lipca 
w Krakowie i w Nowym dącm. |gzzybłąka? wię przy rogstco Rako- 


wickiej mały zgrabny piesek. czarnój 
b 3 . „| maści. Można go odebrać za udowodnie- 

Stosownie do uchwały wydziała wierzycieli niem w Administracyi „Czasu*. 
masy upadłój p. A. Nowoleckiego na posie- 
dzenia w dniu 10 kwietnia 1877 r. odbytem 
powziętój, a postanowieniem WP. komisarza 
konkursowego c. k. radcy Sądu krajowego 
Dra Smietańskiego z dnia 16 kwietnia 1877 
do L. 2 potwierdzonćj, podaję do publicznój 
wiadomości, że tak księgarnia sor- 
tymentowa p. A. Nowoleckiego 
w Krakowie przy głównym 
Rynku w domu pod F. 15 się 
znajdująca, obejmująca książ- 
ki polskie, niemieckie i fran- 
cuskie, a prócz tego skład nut, 
fotografij, obrazów i rycin, ja- 
Kkoteż i ksiegarnia p. A. Nowo- 
leckiego w Nowym Sączu przy 
głów. Rynku położona, wraz 
ze składem papieru i przybo< 
rów piśmiennych, czytelnią 
polska, niemiecką i francuską, 
są w całości łącznie lub każda 
pojedynczo z wolnćj ręki do 
sprzedania—przyczem się nad- 
mienia, że mogą być także po- 
jedyncze działy krakowskićj 
księgarni z wolnćj ręki sprze- 
dane. 

Prócz tego znajdują się w 
majątku upadłćj masy bar- 
dzo cenne nakłady p. A. No- 
woleckiego, na co się szcze- 
gólnićj uwagę pp. ksiegarzy 
zwraca. 

Dla nieznających stosunków tutejszych nad- 
mienia się, że powiatowe miasto Nowy Sącz 
liczy 11,000 mieszkańców — mieści w sobie 
Starostwo prat, Ba kologatty i dE 
gimnazya 1 leży przy stacyi kolei żelaznć 
Tarnowsko - Leluchowskićj, w pobliżu wód 
Krynickich, Żegiestowzkich i Szczawnickich. 

Chęć kupna mający, moga 
przejrzeć inwentarze obu ksie- 
garni i spis nakładów w biu- 
rze podpisanego zarządcy ma- 
sy w Krakowie przy głównym 


STYRYJSKIEJ 


ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
(1233-8-) 
Wdowa mająca 38 lat, znająca dokładnie 
gospodarstwo kobiece tak wiejskie 
jako też i miejskie, poszukuje miejsca do 


zarządu gospodarstwem. Wiedomość pod lit. 
W R. poste rest. Rzeszów. (1668-2-3) 


Nasienie 
Rzepy pastewnej 


ściernianki (Stoprelriibensaamen) jedna 
kwarta polskiej miary po A zir. w. a. 
poleca: e EBulsiewicz handel nasion 
w Bochni. (1565-7-18) 


Wina Bordeaux 


Otrzymawszy zastępstwo firmy 


Ollivier Póre & Fils 
w Libourne przy Bordeaux 


polecam szanownej Publiczności majwy= 
bornicjsze gatunki wim Ber- 
deaux, jakoto: Chateau Juray- 
mae (Canon), Chateau Fientlabert 
(St. Emilion) Chateau Hie du Car- 
ney (Lugon) po najamiarkowańszych cenach. 


Rynku w domu Wgo Waltera|i franco. | 
„Krzysztofory“ zwanym podj Pedejmuję się cxpedycyi do Królestwa 
L. 29 się znajdującem, w go- | polskiego. (1557-2-3) 


J. B. IPriiwer 


w Krakowie. 


C. Rimler 


Fabrykant paragoli i paragolek 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 59 
poleca swój wyrób parasoli i parastl:k po- 
dług najnowszej mody i za najuriarkoweńzą 


dzinach popołudniowych od 
godz. Zćj do 5éj. 

Warunki kupna, tudzież 
wszelkie wyjaśnienia udziela 
na żądanie ustnie lub listo- 
wnie podpisany zarządca ma- 
sy upadłćj p. A. Nowoleckiego. 

Kraków dnia 1 lipca 1877 r. 

Dr Csesznadk Feliks 
adwokat. 


(1696-1-3) 


Instytut Panien 


Eufemii Niesiołowskićj 
w KRAKOWIE 
ulica Plac Dominikański Nr. 485, 
w którym udziela się prócz nauk szkolnych język 
francuzki, angielski, mtemiechi, 
mauzyłaa. Rodzice życzący umieścić swe córki 
w tym Instytucie mogą zgłaszać się osobiście lub 
też listownie. Programy na żądanie przesyłane. 
Kurs nauk zaczyna się 1 września r. b. (1692-1-7; 


gstuoku w najkrótszym czasie. ` 
Wszelkie zamówienia rozsyła się za zel'czką. 
[1569-3-5] 


Towary gumowe 
wszelkiego redzajum 
rozsyła za zaliczką (988-28-) 
J.N. Sohmeldler, fabryka gumy wWledniu 
Neubąn Stiftgasse Nr. 19. 


Od 1 wrzsśnia 1877 r. przyjmują 


Studentów 


szkół początkowych i średnich z wiktem i obsługą 
pod osobistym dozorem za umiarkowanem wyna- 
grodzeniem. Pe sig można ustnie i pisemnie 
w domu pod Nr. 435 przy ulicy Szerokiej 
I piętro w Krakowie. (1678-1-3) 
Klimonda nauczyciel szkół publicznych. 


Bony Niemki 


obeznane z krawieczyzną i z szyciem 
ma mas e, są zaraz do umiesz- 
ezonia. awalorów , Ekonomów , 
MMarbewych gospodarzów, polowyćh z najle- 
pszem popie, wszelką służbę męzką i żeńską 
poleca Dom komisowo-handlowy 8%. A. Gan- 
doura w Bialéj p. Bielsku. (1677-1-4) 


| Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w PARYZU, 22, Boul. Montmartre. 
GRANBE-GREILLIE. Choroby lymfa- 
arta organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (752-7-) 
HOPIFTAEŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
Poł boleści żołądka. 

CELESYTINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

MAUWERIWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w mocza. 

ądać należy, aby nazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau-| 
gy óskiago, w aptece W. Redyka pod arankiem | 
ji u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser | 
li Józef Goldwasser. | 


Potrzebny jest chłopiec 
do pras litograficznych. 


Bliższa wiadomość w litografii WW, 
Salba ul. Różanna L 413. (1679) 


Najlepsze drelichy 


na chmiel 
dla Czech i Bawaryi, są bardzo tanio do nabycia 
tylko u Hńelermana w Biały. (1663-1-3) 


Szkołą rysunków i modelowania 
sztuki i przemysłu budowniczego 


z pensyonatem 


Charies Sohlld, w Wiedniu, VIL., |, 


Kaiserstrasse 31. 
Programy przesyła na żądanie opłatnie. Przyjęcie 
uczniów o a się każdego czasu. (1609) 
Wiedeń 1877 r. Dyrckeya. 
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Dargehe 


Geschlechts- 
Drdination täglig bon 44 
Nuń wirbduró 

belt u. mostem ŚR 


Bez bólu| 
t bes wstrzykiwamia, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 


tudzież bez chorób następnych i przer- 
=. wania zatrudnienia wylecza według zu- 


ioni i . pełnie nowój metody, doświadczonój w 
Lezioni p. un pre ie id nek 28 , Ii. alędiewncjch wypadkach 
aa upławy MO0ŁOWÓJ, 
tak świeżo powstzłe jakoteż bardzo za- 


starzało, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


aw br. Hiartemann, wa 
członek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Sellergasse 11. 


Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bla niepłodność, 


ZAKŁAD HIDROPATYCZNY 
PRIESSNITZHAL 
pod Wiedniem (stacya kolei poładnio- 


wej Módling.) 
Prócz hidroterapii leczenie elektry- 


cznością, gimnastyką i dyetetyczne. Bliż- upław } BU” osłabienie mesmis 
szych wiadomości udziela (także w języ- || 1 wrzody wszelkiegu rodzaju: 


Listownie takież same ordynowanie. Najóci- 

ślejszą dyskrecyę zapewnia, a Lokar- 

stwa na ady” nk za przesyła, j 
i ) 


misistration des Priessnitzhal, 
mm, Parkring Nr. 2. (758-26-36) 


Cenniki przesełam na żądanie bezpłatnie | 


cəng, oraz „załatwia reparacye wszelkiego | ŻĘ 


CZAK s Niedzieli 8 Lipca 1877. 


Grodziecki Portland-Cement REGESTRA 
podobnie jak w latach poprzednich, otrzymałem w Krakowie na wyłączną gospodarcze 


sprzedaż bezpośrednio z fabryki. 
Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin, układu Wiktora Bylickie go 
dla mniejszych, średnich i większych 


do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i kanałów, szczy- 

cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 

tydzień świeży i sprzedaję go po tenach fabrycznych. (660-14-) | msjątków wiejskich — poleca wydawca 
tychże RA. Dworski 

(1415-10-10) w Krakowie. 


Wincenty Wróblewski w Banku Galicyjskim. 
Magazyn mód 


DOO j : i Jadwigi Figlowćj 
Tarnowski Dom komisowy i J. Chylewski [o 77 paag 5. 


pod L. 63, 

otrzymał świeży wybór kapeluszy M 

4 a zarazem czyniąc zadość życzeniom Pań 

objąw szy zarząd tarnowskiej fabryki przyjnan ję do roboty sukni, okrys 

machin i narzędzi rolniczych wraz z cia, oraz wszystko co należy do garderoby 
odlewarnią, przyjmują zamówienia tak na machiny 
własnego wyrobu, jakoteż sprowadzić się mające drogą 
komisową pod najprzystępniejszemi warunkami. (1555-8-3) 


e 


è 
U 


damskićj według najświeższych modeli. — 

Za szybkość i punktusiność wykonania 
pod kierunkiem uzdolnionych za granicą 
Panien, ręczy. (1666-2 3) 


Obszar dworski 


położony w powiecie Tarnobrzeskim przy 
szosie, */, mili od Wisły, obejmujący prze- 
strzeni przeszło 3,000 morgów, w tem po- 
łowa 20-letniego młodego lasu, 500 mor- 
gów łąk, reszta pola ornego z pastwiskami, 
jest każdój chwili na czas dłuższy wraz 
z gorzelnią i inwentarzami do wydzier- 
żawiemia lub de sprzedania. — 
Bliższój wiadomości udzieli właściciel w Kra- 
kowie w Hotelu Krakowskim pod 
Nr. 1 zamieszkały. 


U 
( 


<> 


PB. > TW 


przemosmych lodowmi 
inżyniera Franolszka Bollingera w Wiedniu, 


poleca swe uznane doskonale zrobione i odznaczone (695-17-20) 


chłedniki 
do piwa, wody, mieka, masła, surowego mięsa; chło- 
dniki do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki doro- 
bienia lodów, zbiorniki do lodów, całkowite urządzenia 
wyszymkeówe, kurki do pienienmia najnowszćj konstrukcyi. — 
Iilustrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w Wiedniu, Wieden, Hieumiihigasae Nr. 9. 


Fabryka 


ic» 


"A 


Grodziecki i Angielski 


PORTLAND CEMENT 


w najlepszych gatunkach, 


GIPS 
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w lśrakowie. (1695-1-) mili EPO 
m ZES E TER EPZESZ 
Sy „788 SN de Go EE S EIN Erkin ia > um 152 SE2 E szEZĘ EEKE = 
ŚNI Ara E een AEEA ER ERSE za EMŚ ERE 
ense» E E T 
Harimanna płyn na owady RADZE 
d 1854 dla Austryi, Węgier i F i ilej jskut 3 AD RR | Si A: 
; " 0 D a Austryl, ogier 1 Francyi uprzywiiejowany, najskuteczniejsz S | ; 
s 3 a $ środek do y aa 35 ` 


wytępiemia pluskiew 


i innego robactwa, uznany jest szczególnie przez swój ciągły skutek jako 
É niezrównany i nieosiągnięty. pr 

OSTRZEŻENIE. Naśladowania i nadużycia znachodzące się pry 
naszym wyrobie i obliczone na omamienie Szanownój Publiczności, powo 
dują nas do zwrócenia uwagi na to, że w każdćj naszćj flaszce wypaloną 
jest w szklo nasza firma, tudzież nasz urzędownie rejestrowany znak ochron- 
ny z godłem: t00 Baukatem eine Wanze wraz z podo- 
bizaą włagnoręeznego podpisu „mr: ; 

Do nabycia w naszym głównym składzie: 


Harimann 6 Mittler, Wien, L, Baokerstrasse 10. 


. Jawornickiego, J. F. Fischera, Wilhelma 


100 


y Ducaten 
eine 
Wanze 


najpiękniejsza i najlepsza 
własnego wyrobu 
nagrodzona srebrnym medalem, 


trwałością przewyższa 
amerykańskie 


(01-6-168) 


kolorach: Nr. 1. 
bezbarwna, Nr. 2. je- 
sionowa, Nr. 3. orzech., Nr. 
4. machoniowa, z załączeniem spo- 
sohu użycia takowćj. Funt wystarcza- 
jący na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł. 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 
Fr. Schubutha i Syna we Lwowie, w Rynku Nr. 45. 


Już niema 
siwych włosów! 


Użycie tylko dwóch flaszek wyteddeńskiego mićka odświeżania 
włosów EPBHYIA uznanego przez o. k. niższo-anstryaoki patologiozno- 
ohemiozny zakład w Wiedniu za odpowiednie celowi I nieszkodliwe wystarcza 
dla każdego, aby swoim szpakowątym lub zesiwiałym włosom swą naturalną barwę 
w przeolągn 14 dal przywrócić, pcczem na dalsze zachowanie włosów użycie tylko 
jednój flaszki na dwa lub trzy miesiące wystarcza. Cena 2 złr., przesyłka 20 c. więcój. 


F. Helfferich w Wiedniu, I, Auwinkel Nr. 3. 
Sklady: (1019-20.) 


w Mirakowie u Józ. Tranozyńskiego apt.; wo Lwowie u P. Mikolasoha, 
- okmara ww A „ J. Nahlika. 


SAVON de 


chorobom skórny 


Bergera mydło smołowe 


» n kis nia hurtowne i częściowe przyjmuje główny sk 


(1434-4 ) | restante Nowy $402. 


SIECZKARNIE 


Ph. Mayfarth 6 Comp., Maschinenfabrik, Frankit a. ni 


1 czerwoa 1877 r. w soryi wyolągnięte 


1839 r. losy panstwowe, 


które 1 wrześmia z wygranemi wyciągnięte być muszą. 


ó s la Galicyi i $ [ być m i 

wie Jani TO TERNET UB (Gosto || 1 eaty 10s państw. 1889 r. zte. 900 |1 osły z wyj. mjmnicj. wygranéj złr. 435 
i ODIN ŻA. l. SZA z a. EE n 

1 Kołówka piątki >. . -. „ 90/1 połówka piątki . . . . , 48 

; : 1ówiartkma. . . - : : ' - k 48|1 ćwiartuhme ....... % 34 

Z istniejących dotychczas A aaa E EENS " -/m1|1 dziesiątka. sE . «+ - > 18 

1dwudziestka . . . . . . A 11 1 dwudziesóka . . . . : s 6 


g Olągnienie wygranych 1 września "E 
z ogólnemi wygranemi przeszło ońm milionów złr«y 
główna wygrana 880,000 złr. : 

Pojedyncze poliee szezęśliwe z niezamkniętych jeszcze grup zje — 

z 8 do 17 ciągnionemi seryami po złr. 10. i złr, 20 miesięcznych spłat częściowych, w które 
także majmmiejsze wygrane w rachunek wchodzą, udzielamy programy opłatnie 
Ponieważ losy te tradue są już do nabycia i tylko po wyższych eenach, 
przeto należy się spodziewać jeszcze większego podniesienia ceny, 


Nyitrai & Comp. w Wiedniu. 


Karntnerstragse 16, elsernes Haus. 
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używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych o 


m wszelkiego rodzaju 


tudzież każdej nieczystości cery, 


szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie i 
brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i 
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użjtem zostaje na zdrową cerę jako 
środek do mycia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, ji 
żadnemi innemi środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery 


(ena sztuki z opisem użycia 35 ct. 


Bergera mydło smołowe zawiera 409, zgęszczonej smoły enee jest bardzo staran- 
nie wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł 


EM Celem uchronienia się od omamień HS 


należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. 
jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE w apt. Stockmara; we LWO- 

WIE u apt. S. Ruckćra; w NOWYM -SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TA s 
Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamówie- 
Jai aptekarz 6. HELL w 


Panna służąca 


poszukuje obowiązku zaraz w mieście lub- na pro- 
wincyi. Wiadomość pod adresem : M. Romanowska 
w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 269, dom 
Wgo Kremera. (1669-2-3) 


W, REMBOWSEL 


dentysta-lekarz, 
Wrocław, Schuhbriicke Nr. 70 
I. piętro. (1602-3-6) 


LODOWNIA 


mało używane, w bardzo dobrym sta- 
nie, tanio do sprzedania. — 
Bliższą wiadomofć u restauratora w 
ogrodzie Strzeleckim. (1690-2-3) 


mieście obwodosem zachodnićj 
Galicyi, nad koleją położonem, 

jest warsztąt mechaniczny 
kompletnie urządzony dla wyrobów ślu- 
sarskich, kotlarskich, mosiężniczych, na- 
rzędzi rolniczych i t. p., z wolnćj ręki 
każdego czasu do sprzedania. — 
Zdolny kierownik z kaucyg do po- 
wyższych wyrobów jest poszukiwany.— 
Bliższa wiadomość pod lit. J. & F. poste 
(1300-7-8) 


najnowszćj konstrukcyi, bardzo łekko 
idące, do rozstawienia na pięcioraką 
długość, tną przy ruchu ręcznym o- 
koło 300 kilo sieczki na godzinę, po- 
lecamy po najtańszych cenach opła- 
tnie z kolejowym frachtem za porę- 
czeniem na próbg. — Rzetelni ajenci 
są pożądani. 


Hied 


GS 


verl. Kärntner- 
strasse 51, 


[1293-3-4] 


tüd fl. 1, empfehlt alle nebft jouit vottommendta 


Gumimi-Specialitiiten. 


Shrifilihe Aufträge prompt gegen Hadnayme, 
FF Illustrirte Preislisten auf Veriangen franco. $A 


dlaud ff. 5.50 und fl. 4. 


spritzem dicjer Form fe. 65, 70 
Luftgefiilite ILopfpolster (1.3.50,f(.5 80.AFalaukriinze 


$ a er zum Selbstgebranch mit 


elektromoetorische Sar 
Kinder, bie dag du fdynierzios fördern, Zahatr 


ruhe bejeitigen, per 


fi. 5.50 bus fl. 8. Spitzpolster, runu 
Priesnitz-Umschlag fir Halu. Stebl 
Parfum-Zerstiiaber, mit Bal 90 
Praktische Gummi-Spiel 
Gebrüder Gehrig’s, dipr. 2 
- . Ei LJ . 
Theod. Wilh. Eisert in Wien, 


PZAŃRUESZE DEICO 


polecamy zatem 
(1355-10-) 


systemu sztyftowego z najnowszemi 
ulepszeniami o sile 1 i 2 sztuk bydła 
pociągowego, tndzież ręczne dostarczamy 
po bardzo tanich cenach opla- 
tnie z frachtem kolejowym za poręcze- 
niem i napróbę. [1579-2-9] 
Rzetelni ajenci są pożądani. 


Ph. Mayfarth & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt a. M. 


GOUDRON 


(Bergera lekarskie mydło smołowe) 


rofesora Dr. kawalera v. Schraft, profesora 
È 10-ciu lat z niezawodnym skutkiem przeciw 


i prze- 
jakic 


smołowjch w handlu; 


OWJE u apt.: Ranka 


Opawie. (1129-9-18) 


Odpowiedzialny rzęądca drukarni Józef Łakociński. 
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